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Metody pracy „Frontu Morges"
Odpowiedzialność jawna i zakonspirowana — „Naukowa" akcja za powrotem 

Witosa -  Rozmowy z Ignacym Paderewskim
Warszawa. 8. 7. (Tel. wł. — s. b.).

Zabiegi o ożywienie ,,frontu Morges“ 
nie ustają. Ostatnie rewelacje „Dzien­
nika Polskiego1* w  tej sprawie zwróci­
ły uwagę kół politycznych na działał* 
ność frontu, to też coraz to nowe 
szczegóły wychodzą na światło 
dzienne.

a k c ja  „FRONTU MORGES“
PROW ADZONA JEST N A
DWÓCH PŁASZCZYZNACH.
JEDNA PŁASZCZYZNA TO
JAW NA DZIAŁALNOŚĆ
SIRO N N ICTW  OPOZYCYJ*
NYCH, D R U G A  ZAŚ TO
KONSPIRACYJNA, N A  SZE­
ROKĄ SKALĘ ZAKROJONA
AKCJA ROZMAITYCH GRUP 

I ŁÓZ.
Te zakonspirowane jaczejki swoją 
działalnością obejmują rozmaite 
„szczyty" naszej inteligencji, a prze­
wodniczą im byli profesorowie. spo« 
śród których jeden jest nawet mocno 
podejrzany o inspirowanie krakow* 
skich kół kościelnych w kierunku wy* 
wołania konfliktu krakowskiego.

Te „szczytowe" koła inteligencji 
zgrupowane we „froncie Morges'* u« 
prawiają w  niektórych dziennikach i 
periodykach’ systematyczną propagan­
dę „frontu porozumienia narodowe- 
go“ („front Morges"). W  artykułach 
na tematy nieraz bardzo poważne, a 
zamieszczanych w  literackich i nauko 
wych kwartalnikach, naukowymi me» 
todami udowadnia się konieczność
n. p. powrotu do kraju Witosa.

NICI AKCJI PROW ADZONEJ
NA TYCH D W ÓCH PŁASZ*
CZYZNACH ZBIEGAJĄ SIĘ
W RĘKACH GEN. SIKOR* 

SKIEGO.
Pan generał — jak  już o tym pisaliś* 
my, a co potwierdził „Goniec W ar­
szawski" — powrócił niedawno z za 
granicy. Bawił w  Szwajcarii, dokąd 
przybył również z Czechosłowacji 
Witos.

Rozmowy toczyły się w obecno, 
ści Ignacego Paderewskiego.

Ten wielki Polak, żyjący zdała od 
kraju, a czerpiący informacje o rozwo 
ju  stosunków w  Ojczyźnie z tak ,,ob* 
jektywnego" źródła, jak gen. Włady* 
sław Sikorski, udzielił swego popar* 
cia „frontowej akcji". Po zmontowa* 
niu sztabu pan generał powrócił do 
kraju i  w iście dyktatorski sposób 
począł uforemniać organizację „fron­
tu".

Marszalek Śmigły-Rydz
po raz pierwszy przewodniczy Radzie Gabinetowej

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł. — s. b.) | 
W  środę w godzinach południowych 
odbyło się w Prezydium Rady Mini* 
strów pod przewodnictwem Marszałka 
Smigłego*Rydza posiedzenie Rady Ga* 
binetowej, poświęcone sprawom obro* 
ny Państwa. W. obradach wzięli udział 
wszyscy ministrowie z premierem gen. 
Składkowskim i wicepremierem Kwiat* 
kowskim na czele.

W  kołach politycznych podkreślają

Afera z 
„Czarne na białym"

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł. — s. b.) 
O ile wywiad, udzielony przez b. pre* 
miera Bartla niejakiemu Seinfeldowi, a 
zamieszczony na łamach tygodnika 
„Czarne na białym", wywołał w ko* 
łach politycznych stolicy zrozumiałe 
wrażenie, tym niemniejszą sesacją by* 
ło sprostowanie wywiadu, podane do 
wiadomości publicznej za pośrednic­
twem lwowskiego oddziału PAT«a.

Wiele wybitnych osobistości w świe* 
oie politycznym w zupełności zgadza 
się z prof. Bartlem, że chciano go

W jednym z banków warszawskich
— nazwa tego banku jest wymieniana 
W warszawskich kołach politycznych
— zmobilizowano duży fundusz, któ­
rego ożywcza struga zasiliła pisma 
„narodowego porozumienia". Witos 
obiecał mobilizować dalsze fundusze. 
Jednak, jak twierdzą wtajemniczeni, 
dotychczas starania te nie dały jeszcze 
'rezultatu.

fakt przewodnictwa Marszalka Śmigłe* 
go=Rydza na Radzie Gabinetowej. 
Wprawdzie przedmiot obrad należał 
do ząkresu spraw poruczonych Gene* 
ralnemu Inspektorowi Sil Zbrojnych, 
•jednak po raz pierwszy P. Prezydenta 
w charakterze przewodniczącego Rady 
Gabinetowej zastępował Marszałek 
SmigłysRydz, co ma swoje znaczenie 
ustrojowe i polityczne.

pismem
wciągnąć w jakąś polemikę polityczną, 
od której prof. Bartel — w myśl swe* 
go oświadczenia — stoi obecnie zda- 
leka ze względu na nawał pracy nau* 
kowej.

Pewne dzienniki stołeczne podkre­
ślają, że nieporozumienie polega na 
tym, że prof. Bartel przyjął w charak* 
terze dziennikarza osobnika fmowa o 
Seinfeldzie), który nigdy nie figurował 
ani nie figuruje w rejestrze dziennika* 
rzy polskich i że poza tym osobnik ten 
znany jest z procesu o podsłuch roz*

mowy telefonicznej najpoważniejszych 
dygnitarzy państwowych i to właśnie 
w okresie premierostwa prof. Bartla. 
W  dodatku osobnik ten reprezentował 
czasopismo, o którego istnieniu nikt 
dotychczas nie wiedział.

Kongres pośw ięcony kw estii 
żydow sk ie j

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł. — s. b.) 
Z  inicjatywy zarządu organizacyj za* 
wodów wyzwolonych powstał projekt 
zwołania kongresu, poświęconego kwe 
stii żydowskiej. W  połowie lipca po» 
wołany ma być do życia komitet orga* 
nizacyjny, który zajmie się urządzę* 
niem kongresu organizacyj zawodów 
wyzwolonych, a mianowicie lekarzy, 
inżynierów, adwokatów, weterynarzy, 
aptekarzy, leśników, rolników i t .p .  
Jedynym tematem ma być kwestia u* 
jednolicenia zmiany w statutach orga* 
nizacyj zawodów wyzwolonych przez 
wprowadzenie t. zw. paragrafu aryj« 
skiego.

R adiofonia francuska  
w  ho łdzie  Paderew skiem u
Warszawa, 8. 7. (PAT)' Radiofonia 

francuska organizuje w  sobotę 10 lip® 
ca festival, poświęcony twórczości 
Ignacego Paderewskiego. Koncert ten 
jest wyrazem hołdu dla polskiego mi* 
strza. Program obejmuje wyłąfznie u* 
twory Paderewskiego i został ułożony 
w porozumieniu z kompozytorem. W, 
koncercie udział weźmie reprezenta* 
cyjna orkiestra państwowa radiofonii 
francuskiej, składająca się z 85 człon* 
ków pod dyr. Ingelbrechta.

Polskie Radio transmituje w sobotę 
o godz. 20.30 fragment koncertu, w  cza 
sie którego odegrana zostanie l*sza 
część symfonii Ignacego Paderewskie* 
go.

LOTNICTW O POLSKIE MUSI 
BYÓ SILNE -  ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ N A  KONTO P.K. O. 

N r. 503.000.

Kaibhższe godziny przyniosą likwidację 
zatargu wawelskiego

Delegaci krakowskiej Kurii Biskupiej oczekują na przylocie u P. Prezydenta R. P.
Warszawa, 8. 7. (Tel. wł. — s. b.J 

Cała uwaga świata politycznego zwró* 
eona jest w chwili obecnej na polskie 
wybrzeże, a ściślej mówiąc na Juratę, 
gdzie obecnie przebywa p. Prezydent 
R-P. Ogólne zainteresowanie wzbudza 
sposób zlikwidowania zatargu wawel­
skiego.

Jak to już donosiliśmy, w dniu wcz 
fajszym krążyły pogłoski o możliwoś 
Przesiania listu przez Metropolitę krj 
koWskiego ks. Sapiehę do p. Prezyde 
‘a R. P., wyjaśniającego cały incyden 
Kdnak z chwilą gdy fakt ten zaistaia 
wywołał on niebywałe poruszeni 
gdyż koła polityczne nie brały : 
■^ftJięhjgogłosek i  i

możliwości załatwienia konfliktu na 
tej drodze. Delegaci krakowskiej Kurii 
biskupiej, jak to już donosiliśmy, wy* 
jechali wczoraj z Warszawy do Gdyni 
i zatrzymali się tam w klasztorze SS. 
Miłosierdzia, gdzie oczekują na wiado* 
mości, kiedy i gdzie przyjmie ich p. 
Prezydent. Do chwili obecnej nie na* 
deszły ani z Gdyni ani z Turaty do 
Warszawy żadne konkretne wiadomo* 
ści w tej sprawie.

Duże zaciekawienie budzi również 
to, czy list. ks. Metropolity Sapieh 
będzie opublikowany, czy też do wi< 
domości publicznej zostanie podań 
oficjalny komunikat, mówiący tylkou u u jc u u y  K ujnui

nia incydentu. O sposobie publikacji 
zadecyduje niewątpliwie kancelaria 
cywilna P. Prezydenta R. P., czego 
najlepszym dowodem jest, że szef kan 
celarii cywilnej P. Prezydenta R. P. 
min. Łepkowski również w dniu wczo 
rajszym wyjechał do Juraty.

W  stolicy mówi się jednak dziś po* 
wszechnie, że treść listu jest tego ro* 
dzaju, że w zupełności wyjaśnia cały 
incydent, wobec czego sądzić należy, 
iż najbliższe godziny przyniosą całko* 
witą likwidację tego zatargu. Również 
w  dniu wczorajszym wyjechał do Ju* 
raty minister W. R. i O. P. prof. W oj­
ciech Świetocfawski.

x  ■ —<

S ygna ły  z  sam olotu  
A. E arhart?

San Francisco. 8. 7. (PAT). Władze 
straży nadbrzeżnej donoszą, że krą* 
żownik „Celerado‘‘ przybył do rejo* 
nu, w którym czynione są poszukiwa­
nia lotniczki Earhart. Władze te po­
dają, iż otrzymały znowu słabe nie* 
zrozumiałe sygnały na fali tej samej 
długości, z której korzystała lot* 
niczka.

Dziś o godz. 3 min. 20 z pokładu 
„Celerado" odleciało na poszukiwani? 
5 samoloty.

Nie u jęto  spraw cy zamachu  
na prem . Salazara

Lizbona, 8. 7. (PAT) Doniesienia 
prasy zagranicznej o aresztowaniu 
głównego sprawcy zamachu na pre* 
miera Salazara nie odpowiadają praw* 
dzie. Policja portugalska, chociaż do* 
konała wielu aresztowań, nie zdołała
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O lbrzym ia eksp lo z ja  gazoliny
w  5-clo piętrowym garażu 

S iła  w yb u ch u  o d rzu c iła  s tra ż n ik a  na od leg łość  300  stóp
Montreal. 8. 7. (PAT). W  Montre* 

alu w jednym z większych pięciopię* 
trowych garaży nastąpiła eksplozja 
gazoUny. Katastrofa przybrała wielkie 
rozmiary. Zaczęło się od małego wy*, 
buchn, który przybyła straż ogniowa 
g. (łatwością zlokalizowała.

Gdy jednak strażacy ukończylj już 
swą pracę, nastąpiła druga niespodzie- 
wana eksplozja, której siła była tak 
wielka, że uczyniła we froncie budyń, 
ku wyrwę na 50 stóp wysoką, ą na 40 
stóp szeroką. Siłą wybuchu jeden zę 
strażaków został odrzucony mniej wię 
cej 300 stóp. Znaleziono go martwego. 
Trzech dogorywających strażaków od* 
wieziono do szpitala, gdzie umieszczo* 
no też ponad 80 osób lżej i ciężej ran*

ZABICIE ZŁODZIETA 
Stanisławów, 8. 7. (Teł. wł.) Niejaki 

Michał Romanów w Krasnei pow. Ka* 
lusz. w chwili kiedy nocą kradł koni? , 
czynę na polu Wasyla. Bojki, został 
uderzony w głowę tępym narzędziem 
tak silnie, że pękła mu czaszka. Roma* - 
nowa przewieziono do szpitala, w Ka­
łuszu.: Życiu jego nie grozi niebe-zpie*' 
czeństwo. Pobity nie wie,- kto był spra*
wcą uderzenia. ,

Rozporządzenie o strefie nadgranicznej 
w woj. stanisławowskim

Stanisławów, 8. 7. (PAT) W  S tan i­
sławowskim Dzienniku Wojewódzkim 
z dnia 1 bm. Nr. 16. ukazało się fozpo 
rządzenie p. Wojewody Stanisławów* 
skiego z-dn. 22. 6. br. w sprawie’ ógęaś’ 
niczeń w strefie nadgranicznej, obej*: 
mującej obszar, leżący wzdłuz linij gra 
nicznej szerokości 2—6 kim. licząc od 
linii granicznej. Na podstawie tegc 
rozporządzenia, wjazd na teren strefy 
nadgranicznej województwa stąnfeła* 
wowskiego bez specjalnego zezwolenia 
jest zakazany. Zezwolenia te wydaje 
bądź powiatowa władza administracji 
ogólnej (starostowie .powiatowi), vył-.ści 
wa ze względu na miejsce zamieszka*

30 procent Żydów  
w  Polskim Zw. Narciarskim
Przed kilku dniami ukazało się Spra* 

wozdanie Polskiego Związku Narciar* 
skiego za rok 1935'6 i 1936/7. W  tabeli 
na stronie 20—24 czytamy, że na 246 
klubów, zrzeszonych w PŻN , jest 30 
klubów żydowskich, reprezentujących 
6.709 członków PZN i dysponujących 
149 głosami na Zjeździe! Jest to blisko 
30 proc, ogółu głosów. Jasnym jest za* 
tern, że równie silna musiała być w Za* 
rządzie Gł. PZN, w Radzie Narciar* 
skiej i w innych Komisjach reprezen* 
tac ja Żydów. Znajdujemy tam szereg 
żydowskich nazwisk. Niektórzy zasia* 
dają we wszystkich Komisjach PZN.

Zaznaczyć należy, że na 6.709 człon* 
ków Żydów w PZN tylko znikoma 
ilość uprawia narciarstwo, a reszta to 
użyłkowcy, korzystający z beneficjów, 
jakie daje PZN drogą zniżek kólejo* 
wych. Jaskrawe dowody na to mamy 
w pociągach, gdzie legitymacjami PZN 
i biletami zniżkowymi wykazują się 
nieraz „starozakonni narciarze"’ ,

P Ł U C A M I  S L Ą S K A -  
G D Y N I A  I G D A Ń S K .

UKLERZEM-

KRĘTY W O JE N N E34 R zeczypospolitej

nych. Poza strażakami padło ofiarą 
wybuchu trzech motorowych tramwa* 
joWych, którzy przejeżdżali obok 
miejsca wybuchu, kilku policjantów i 
okóflo 60 widzów.

D Z IŚ  F IL M  W IE D E Ń S K I

ESKAPADA W ERO NIKI
H ; MOSER — Theo UNGEIS -  Greta THEIMER — W lly EICHBERGER

Z a m ę t w  S tro n n ic tw ie  N a ro d o w y m
,;I.•••Ki G.“ donosi z Łodzi.. że . okrę* 

gowy instruktor Stronnictwa Narodo* 
wego w Łod?i, p. Czesław Krzemiński, 
opuścił szeregi partii j. przed kiłku 
dniami zgłosił akces do PPS. Wiado­
mość ta wywołała duże wrażenie w ko* 
łach politycznych Łodzi.

W  głośnej sprawie społiczkowańia 
działacza 'Stronnictwa Narodowego p. 
Jana Małachowskiego, ukazało się w 
„Warszawskim Dzienniku Narodo* 
wym" oświadczenie honorowych źa» 
stępców p. Małachowskiego, które 
w całości poniżej cytujemy:

„Jako' zastępcy p. Jana Matłachów- 
skiego w jego sprawie honorowej z p, 
Andrzejem Mikułowskim, zażądaliśmy

nia proszącego, bądź też, po poprze* 
dnim porozumieniu się z tą władzą, pó 
wistowa władza administracji ogólnej 
właściwa' dla danego odcinki strefy 
nadgranicznej. '

Nadmienić należy, że posiadanie 
wszelkiego rodzaju aparatów fotogra* 
ficzńych oraz dokonywanie zJ’ęć foto­
graficznych i filmowych na terenie stre 
fy nadgranicznej’bez specjalnego zezwo 
lenia powiatowej władzy administracji 
ogólnej,'właściwej 'dla danego odcinka, 
strefy nadgranicznej — jś it zakazane. 
W  strefie nadgranicznej zakazane jest 
zdejmowanie obiektów, dalekich i sże* 
rokith horyzontów, obiektów wojsko* 
wyćh, ustawionych na drogach publicz 
nych kołowych i wodnych. wszelkich 
zakładów przemysłowych j źródeł siły 
popędowej.

Kto przekracza wspomniane przepi* 
sy, podlega karze aresztu do 3 miesię* 
cy lub grzywńy do 5.000 zł. albo obu 
karom łącznie.

Pamiątki polskie w  Paryżu
Warszawa. 8. 7. (Tel. wł. — s. b.). 

Wszystkim Polakom wybierającym się 
do Paryża, czy to dla zwiedzenia Wy* 
stawy światowej, czy na jeden z nre* 
zliczonych kongresów i zjazdów, od­
bywających się w ramach tej W ysta­
wy. warto przypomnieć, ile w tym plę* 
knyin ińieście wspomnień i pamiątek 
wiąże'Się nie tylko z okresem polskiej 
emigracji popowstaniowej, ale i z daw 
niejszymi jeszcze czasami Walezju* 
szów, .Wazów i Leszczyńskich. Nie 
mówiąc już o pomniku Mickiewicza 
na placu Alma i tablicy z jego nazwi* 
skieiń ńa murach Gollego de France, o 
dwóch pomnikach Chopina (w ogro. 
dzie Luxemburskim i parku Mon- 
ceau), ani o imieniu ks. Józefa wyry­
tym pod Jukiem triumfalnym, czy to 
będzie w sercu Paryża na wyspie św. 
Ludwiki, gmach Biblioteki Polskiej, 
tej słynnej swojego czasu świątyni 
kultury polskiej, czy niemniej drogi 
sercu polskiemu majestatyczny hotel 
Lambert i wspaniały, renesansowy ze* 
gar Wąlezjusza z Orłem i Pogonią

Od wybuchu ucierpiały jeszcze są. 
siednie budynki, w  których w dość 
znacznym promieniu powypadały szy* 
by i witryny sklepowe, opadły sufity 
i  t. p.

od tego ostatniego zadość uczynienia 
za zniewagę wyrządzoną naszemu mo« 
codawcy dnia 19 czerwca br.

W  biegu sprawy honorowej, wobec 
zasadniczej różnicy poglądów na kwe­
stię pojedynków, których p. Matłachow 
ski ze względu na swoje przekonanie 
religijne i światopogląd nie uznaje, o* 
kazało się, że do zgody w kwestii for* 
my zadość uczynienia nie doszło...

Wobec tego uznaliśmy sprawę dla p. 
Małachowskiego za honorowo zała­
twioną, zawiadamiając o powyższym 
stronę przeciwną”.

■ Jędrzej Getrych, Roman Blum.

DZIŚ KiflO  ! ^ u^Heuszowy ńlm Paramountu «  przepiękną muzyką Jana Straussa, p. t.

' 'SZAM PAŃ SKI WALC
W głównej roli G L flD Y S  S W fiR T H O U T , F R E D  M A C  M U R R flY

Casina i

5. p. prof. lesef B ie ls i
Warszawa, 8. 7. (Teł. wł. — s, b.J 

Dziś o godz. 9.45 zmaił podsekretarz 
stanu w .Min, W yznań Rei. i Oświece* 
nia Publ. prof. Józef Ujejski.

Prof. Ujejski urodził się w 1883 r- 
w Tarnowie. Uzyskał doktorat filozo­
fii na Uniw. Jagieliońskim w 1907 r. 
W  latach 1907—1919 był nauczycielem 
gimnazjum Św. Jacka w Krakowie. W 
r. 1917 mianowany został profesorem 
nadzwyczajnym, a w r. 1922 profeso* 
rem zwyczajnym historii literatury poi 
skiej w Uńiw. Warszawskim. W  roku 
akademickim 1932/33 był rektorem te* 
goż Uniw. i

Prof. Ujejski był członkiem zwy* ' 
czajnym Tow. Naukowego Warszaw’* I

D Z

NEW YORK - SAN FRANCISCO
................. W rolach g»6w, FREO MAC MURRAY I JOAN BENMET   —

na kwadratowej wieży Pałacu Spra* 
wiedliwości, czy Bouleyąrd des Bati* 
gnoiłeś z  siedzibą dawnej szkoły poi* 
skiej. czy wreszcie kociół St. Vermain 
de Pres z  pięknym pomnikiem Jana 
Kazimierza — na każdym niemżl kro­
ku Paryż znaczony jest pamiątkami 
polskimi, tak wiele mówiącymi Fran- 
cuzon o Polsce, a Polakom o Francji.

W  muzeach paryskich pełno jest 
srcydzieł. A le jeśli mówimy o pamiąt* 
kach polskich — poszukajmy w 
Luwrze, przed wszystkimi innymi, 
wspaniałych portretów Marii Lesz* 
czyńskiej, pięknej podobizny Chopi­
na, pędzla- Delacroix, słynnych meda­
lionów Dawida d‘Angers, przedstawia 
jących Mickiewicza, Kościuszkę, Ada­
ma Czartoryskiego. Niemcewicza, Le» 
lewela, Klaudię Potocką i innych, dro* 
gocennych przedmiotów kościelnych, 
zdobnych Orłem i Pogonią, pochodzą* 
cych od Henryka III*go Walezego, 
wspaniale haftowanego płaszcza te­
goż króla i jego buławy w Muzeum 
Cluny, również z herbem Polski i Li­

Sensacyjna rewizja
w  W arszaw ie

Warszawa. 8. 7. (Tel. wł. — s- b.). 
Jak donosi dzisiejsza prasa popołu* 
dniowa w zarządzie Towarzystwa 
Wagonów Sypialnych znajdującym się 
w  gmachu hotelu „Bristol'1 w Warsza* 
wie dokonano z. polecenia prokurz-fo. 
ra szczegółowej rewizji. Przeszukano 
gabinet dyrektora Stanisława Rogal- 
skiego i jego bratanka dyrektora a. 
gentury Tadeusza Rogalskiego, oraz 
zaufanego.ich prokurenta, Frzeprowa* 
dzono również rewizje w . mieszka* 
niach prywatnych wyżej wymienio* 
nych osób. Rewizji dokona! sędzia 
śledczy w asyście władz policyjnych. 
Jak. słychać, rewizje te pozostała w 
związku z aferą przemycania walut za 
granicę.

REHABILITACJA NOTARIUSZA
Rzeszów.’ 8; 7. (Teł. wł.). Przed Są* 

dem Okr. odpowiadał tu notariusz ż 
Tarnobrzega, Bolesław Stasiniewięz t 
jego aplikant Aleksander Adam Stasj* 
niewićz, oskarżeni o podrabianie pod* 
pisów stron na sporządzonym przez - 
siebie rekursie od uchwały sadowej w 
sprawie hipotecznej. W wyniku prze* 
wodu sądowego obaj oskarżeni iiwol- - 
nieni zostali od winy i kary. Sąd u- 
zasadńit swój wyrok tym, że oskarżę* 
ni działając w interesie stron, omyłko* 
wo interpretowali przepisy ustawy. 
Sprawa i wyrok wywołały w ielkie:

| zainteresowanie wśród prawników 
rzeszowskich.

skiego od 1922 r., członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności od r. 1931. Od 
r. 1921 był członkiem, następnie wice* 
prezesem Komitetu Kasy im. Mianow* 
skiego — Instytutu Popierania Nąuki.

Ogłosił drukiem następujące prace: 
„Antoni Malczewski", „Poema i Po* 
emat" (1921), „Król Nowego Izraela", 
„Karta z dziejów mistyki wieku oświe* 
conegó1' (1924), „O cenę absolutu", 
„Rzecz o Hoene*Wrońskim" (1925), 
„Dzieje polskiego mesjanizmu'' (1931), 
„O Conradzie Korzeniowskim" (1936),' 
oraz szereg studiów o Słowackim i 
w. in. — Odznaczony był złotym wa* 
wrzynem akademickim.

twy, słynnej z piękności wykonania 
pieczęci polskiej z czasów Warneń* 
czyka w Musee des Archives Natio* 
nales, zbroi i oręża polskiego u inwa* 
lidów, wreszcie pięknego kielicha z ko 
ści słoniowej (robionego na zamówię* 
nie cesarza Leopolda II.), który jak­
kolwiek ornamentem swoim przedsta­
wiającym bitwę pod Wiedniem, nic . 
nie mówi o Janie III*cim, znany jest 
pod nazwą „Kielicha Sobieskiego" 
(Bibliothegue Nationale).

Wreszcie — cmentarze paryskie. 
Któż nie wie, że na Pere Lachaisę

snem wiecznym śpi dotychczas Fryde* 
ryk Chopin, że na cmentarzu w  Mont 
morency spoczywał Adam Mickie* 
wicz, a na Montmartre — Słowacki, że 
Henryka Pustowójtówna leży na 
Montparnasse, że na tych czterech 
cmentarzach paryskich jest kilkaset 
grobów polskich, kryjących szczątki 
ludzi znanych nam z historii, którzy W 
Paryżu szukali ojczyzny i na ziemi 
francuskiei życie zakończyli
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lwów, dnia 8 lipca 1937. r,

lllasz&
t r u d n o ś c i

s u r o w c o w o
Panuje w Polsce przekonanie, iż je­

steśmy krajem obfitującym ,w boga­
t a  natauralne. Pogląd ten nie jest z 
gruntu fałszywy. Posiadamy szereg 
wartościowych surowców, jak np. wę­
giel, sól. ropę naftową, sole potasowe, 
rudę żelazną i tp. Tym niemniej zaopa­
trzenie gospodarstwa krajowego w  su­
rowce przemysłowe pochodzenia ro­
dzinnego jest niedostateczne. Jeżeli 
dotychczas nie występowało to w ca- 
lej pełni, to jedynie dzięki stosunkowo 
słabemu tętnu życia gospodarczego 
kraju.

Dopiero występująca w  ostatnich 
dwóch latach, a zwłaszcza wzmagają­
ca się ostatnio poprawa koniunktur 
.wykazała, na jak znaczne trudności na” 
potykamy w zaopatrzeniu się w dosta­
teczną ilość potrzebnych nam 'surow­
ców przemysłowych. Znaleźliśmy się 
poniekąd w paradoksalnej sytuacji. 
Koniunktury układają się pomyślnie. 
Istnieje możliwość rozszerzenia pro­
dukcji przemysłowej j rozbudowy war’ 
sztatów pracy. Istnieje możliwość da­
nia zatrudnienia setkom tysięcy, częka 
jących z utęsknieniem na pracę obywa 
teli Rzeczypospolitej, a tymczasem 
brak dostatecznie obfitych własnych 
źródeł surowcowych staje temu na 
przeszkodzie.

Brak nam przede wszystkim surow­
ców włókienniczych takich, jak wełny, 
bawełny i juty. Nie wytwarzamy zu­
pełnie kauczuku, brak nam rud, mie­
dzi i aluminium, nie posiadamy wystar­
czających i dostatecznie bogatych złóż 
rud żelaznych, nawet ropa naftowa 
wystarczająca obecnie na pokrycie za­
potrzebowania wewnętrznego i nawet 
przetwarzana częściowo na wywóz nle 
stanowi dostatecznego oparcia produk­
cyjnego, gdyż w razie podniesienia 
stopnia motoryzacji kraju, zmuszeni 
będziemy sprowadzać z zagranicy pali­
wo płynne.

Zagadnienie surowcowe komplikują 
jeszcze warunki finansowe, w  jakich 
dokonywuje się poprawa koniunktur 
gospodarczych. Nie posiadamy ani do­
statecznego zapasu własnych dewiz, ani 
też nie uzyskujemy w obrotach płatni­
czych z zagranicą tak znacznych korzy­
ści pieniężnych, ażebyśmy mogli po­
zwolić sobie na wielki deficyt salda 
obrotów handlowych. Deficyt ten bo­
wiem, tó równocześnie odpływ za gra­
nicę i tak zbyt szczupłych, jak na na­
sze potrzeby kapitałów. Tymczasem 
właśnie wzrastający przywóz surow­
ców, zajmujący w naszym imporcie 
przeszło 50 proc, obrotów, przyczynia 
się do tego, że nasze saldo haudlowe 
staje się coraz bardziej bierne. Ponad­
to oczywistym jest, że gdybyśmy na­
wet mogli pozwolić sobie na znaczne 
zwiększenie przywozu, to przed® 
wszystkim winniśmy zakupywać za 
granicą narzędzia pracy i maszyny dla 
zatrudnienia milionowych mas prole­
tariatu bezrobotnego i bezrolnego.

Nie łatwo zaradzić złemu. Nie zaw­
sze racjonalnym jest bowiem forsowa­
nie wywozu dla uzyskania odpowied­
nich zapasów dewiz, któreby następ­
nie mogły być obracane na zwiększe­
nie przywozu surowców. Nie jest to 
właściwe zwłaszcza wówczas, gdy dla 
zdobycia „taniego kauczuku", czy „ta­
niej bawełny", zmuszeni jesteśmy wy­
wozić cukier i węgiel po cenie kilka­
krotnie niższej od cen wewnętrznych, 
nakładając rodzaj podatku na konsu- 
mentą krajowego, przez podwyższenie 
cen wewnętrznych, eksportowanych 
poniżej kosztów produkcji artykułów.

Drogą, prowadzącą do uniezależnie­
nia gospodarki polskiej od dostaw su­
rowców z zagranicy jest w pierwszym 

. rzędzie wyzyskanie w większym niż 
dotychczas stopniu bogactw natural­
nych kraju. Możliwą jest więc rozbu­
dowa produkcji szeregu surowców, 
czy to wytwarzanej w ilości niedo­
statecznej, ozy też nie odpowiadających 
wymogom jakościowym. Dotyczy to

Konflikt krakowski i rozgrywki polityczne
(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")

Warszawa, 8 lipca.
Wniosek o zwołanie nadzwyczaj­

nej sesji sejmowej w sprawie samowo­
li ks. Sapiehy, złożony onegdaj przez 
posłów, przesunął ostatecznie całą 
sprawę na forum parlamentu. Ten bieg 
rzeczy był do przewidzenia choćby z 
głosów prasy rządowej, która stwier­
dzała bez przerwy, że inicjatywę ob­
jąć musi rząd lub parlament i w tę 
stronę kierować się winna fala reakcji 
idąca przez kraj.

Równocześnie wynika niedwuzna­
cznie ze stanowiska tejże prasy, że ak­
cja obejmuje wyłącznie osobę metro­
polity krakowskiego i jego postępek, 
a w żadnym wypadku nie może być i 
nie będzie zwrócona przeciw Kościo-

W  p r z y p i e k u

I s t o t n y  s o u s  d e m o h r a c j i
Jeśli działalność jakiegoś obozu, czy 

grupy politycznej mierzyć rozmiarami 
i głębokością zagadnień ideowych wy’ 
suniętych jako hasła naczelne chwili, 
to trzeba przyznać, że O. Z . N . doko- 
nał już w tej mierze wiele. Dyskusja 
na temat demokracji, tak żywo tocząca 
się dziś niemal w całej prasie polskiej, 
to jeden z  plusów dotychczasowej ak­
cji Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
N ad zagadnieniem „Co to jest demO’ 
kracja?" zastanawia się również i ty­
godnik „Zaczyn" i dochodzi do prze’ 
konania, że o demokratyczności ustro’ 
ju decyduje nie jego forma zet 
wnętrzna, nie instytucje o charakterze 
demokratycznym, ale „kultura demo, 
kratyczna społeczeństwa".

„Postawa demokratyczna — czytamy 
w „Zaczynie" — czyli stosunek czło­
wieka do człowieka i do zbiorowości, 
kultura życia zbiorowego, to  sens i isto 
ta demokracji, to jej treść.

Jeśli postawa jest demokratyczna, nie 
zaszkodzi jej niedemokratyczna forma. 
Bo o tym, żeby dziś społeczeństwa rzą­
dziły wielkimi państwami, nie ma mo­
wy. To jest iluzja, wiara wariatów. Spo 
łeczeństwa tylko w mniejszym lub więk 
szym częściej jednak mniejszym sto­
pniu —■ wpływają na kierunek rządów, 
ale same nie rządzą. I  to jest demokra- 
cja X X  wieku: postawa demokratyczna 
i wpływ na kierunkowość.

'A u nas? Czy dziś możemy iść na 
„opinię publiczną"? Czy mamy pe­
wność, że przy wolności demokratycz­
nej, endecja z  przybudówkami nie u- 
rządzilaby gigantycznego pogromu lub 
nie nieuszkodliwiani komuniści nie do- 
prowadziliby narodu do zguby polity. 
cznej?

Przed takimi możliwościami chroni

E U S TA C H Y  D U M Y N  ławia<lamla
że z dniem  3 lipca przen iósł sw ój sklep do lokalu  przy ulicy 
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np. wełny, lnu, tytoniu, jedwabiu, rud 
żelaznych, ropy naftowej itp.

Drugą drogą, prowadzącą do celu 
jest zastąpienie surowców naturalnych 
sztucznymi, wytwarzanymi syntetycz­
nie. Nie znaczy to, by było 'gospodar- 
czo racjonalne oraz możliwe — ze 
względu na nasze ubóstwo kapitałowe 
— forsowanie na wielką skalę produk­
cji „namiastek" surowcowych, na wzór 
Niemiec., czy Włoch. W tych wszyst­
kich wypadkach, gdzie doświadczenia 

i zagraniczne i własne wykazały opłacał3 
i ność produkcji namiastek surowco- 
i wych względnie niezbyt dużą różnicę 
: kosztów, w stosunku do surowców na 

turalnych — rozbudowa produkcji 
syntetycznej jest wskazana, zwłaszcza 

1 tam, gdzie przemawia za tym wzgląd
i' na obronę kraju.

łowi. Wszelkie zatem próby sugestii, 
jakoby groziło cokolwiek interesom 
katolickim w. Polsce są bezpodstawne, 
a w wielu wypadkach wręcz szkodll-

Opinia sfer politycznych oparła się 
stanowczo wszelkim próbom propa* 
gandy „fołksfrontu", aby rozpętać 
hecę antykatolicką. Tę okoliczność na­
leży z naciskiem stwierdzić.

Ostatnie dni związane ze sprawą 
krakowską przyniosły szereg enun, 
cjacyj i manifestacyj tak ze strony rzą 
du, jak Kościoła, które świadczą o naj­
pełniejszej harmonii panującej wśród 
obu tych czynników.

Dość dziwne w tej sprawie wyglą­
dają histeryczne nawoływania wileń-

kultura demokratyczna. M y jej, nie­
stety, nie mamy. Demokracje można 
by u nas wyzyskać dla celów niedemo. 
kratycznych. Daj nam Boże postawę 
demokratyczną Anglika lub Francuza, 
a jeszcze lepiej obywatela szwajcar­
skiego.

A lę przed tym musimy się jej nau­
czyć, po prostu, uczyć się jej. Lecz nau. 
ka dzieci ó maszynie parowei to nie to 
samo, co jeżdżenie na lokomotywie. 
Więc nauka demokratyczności nie o- 
znacza wprowadzenia w życie demo­
kracji z  całym jej bagażem. Gdyby tak 
było, wystarczyło by dziś u Buszme- 
nów „założyć" parlament, a za lat 10 
w środkowej Afryce kwitłaby demo­
kracja cćntralno-afrykańska.

Takie głupstwa wywietrzały już 
z głów idealistów i laików pięćdziesiąt 
lat temu. Co prawda stało się to na 
zachodzie Europy, bo u nas przebąkuje 
się coś nie coś na tę melodie jeszcze 
dziś.

Uczyć się więc trzeba demokracji, a 
nie jeździć na niej, jak na lokomotywie. 
Wybory dałyby zwycięstwo opozycji, 
ale napewno bez demokratycznych dusz 
i umysłów jednostek, wybory takie 
wróciłyby nas do stosunków sprzed 
1926 roku.. Cofać się? Po co?

Dzisiejsze czasy brutalizmu ; siły nie . 
sprzyjają eksperymentom z ryzykiem 
ochlokracji, rządów tłuszczy. Warunki 
nasze nie pozwalają na bawienie się 
w fikcje.

Oprzeć się o lud? Bezwzględnie! 
Bez niego jest tylko nędzna fikcja wła­
dzy i siły. A le sposób oparcia się jest 
do dyskusji. Pewne tylko jedno: trzeba 
się do demokracji przygotować. Może 
się jednak okazać, że do tego czasu 
świat znajdzie inną drogę i Polska też".

Trzecią wreszcie drogą jest racjona­
lizacja naszych obrotów handlowych 
z zagranicą, a  w szczególności akcja w 
kierunku zwiększenia opłacalnego wy 
wozu przemysłowego do krajów, z 
których przede wszystkim sprowadza­
my surowce przemysłowe, t. j. głów­
nie do krajów zamorskich. Stworzyło­
by to odpowiednie podstawy finanso­
we dla przywozu surowcowego.

Skierowanie w jak najprędszym cza­
sie wysiłków w kierunku rozszerzenia 
naszych podstaw . surowcowych jest 
jednym z najpilniejszych zadań naszej 
polityki gospodarczej. Od tego zależy 
uprzemysłowienie kraju, złagodzenie 
skomplikowanych zagadnień socjal­
nych, wzmocnienie potencjału gospo­
darczego Polski i jej siły obronnej.

R. B.

skiego „Słowa", a także ..Czasu", któ­
ry po trzydniowych feriach wakacyj­
nych nabrał znowu wigoru i  usiłuje na 
nowo mącić. „Słowo" domaga się ja­
kiegoś śledztwa (? ) w sprawie wystą­
pień antykatolickich, jakie istotnie 
miały miejsce, ale podczas demonstra- 
cyj ulicznych. Bez żadnego śledztwa 
można wiedzieć, że incydenty te aran­
żowane były przez sfery skrajnie lewi 
cctwe.

Sądzimy, że w  interesie katolickim 
leży, aby nie rozkładać sprawy krako­
wskiej na raty, ale — aby ją załatwić 
jednorazowo i to tylko na terenie tak 
odpowiednim, jak właśnie sejmowy, 
lub rządowy. .Wszelkie inne metody 
mogą leżeć, w  interesie tylko przeciw­
ników katolicyzmu. Dziwić się nale­
ży, że „Słowo" — coprawda pod nie­
obecność jego redaktora p. Mackie­
wicza — chce tego rodzaju akcji pa­
tronować.

Przebieg zapowiedzianej sesji sejmo 
wej nie jest oczywiście jeszcze usta­
lony. Zaledwie prowadzi się dopiero 
na ten temat dyskusję.

Zdaje się jednak, że nie od rzeczy 
będzie powiedzieć i wyrazić opinię, 
aby sesja zajęła się istotnie sprawą sa­
mowoli metropolity, nie wnosząc w 
tok tego procesu żadnych innych 
elementów.

Wymaga tego przede wszystkim po­
waga rzeczy. Od pierwszej chwili jest 
wiadome, że metropolita krakowski 
naruszył pewne kardynalne podstawy 
porządku i zwyczaju, dotyczące sto­
sunku do Głowy Państwa i kultu dla 
Marszałka J. Piłsudskiego. Oburzenie 
opinii i jej reakcja powstały tylko z tej 
przyczyny.

Chodzi o to, aby podkreślona zo­
stała w sposób szczególnie uroczy­
sty i godny nienaruszalności autory,. 
tetu Państwa i jego przedstawicieli, 
jednolite stanowisko parlamentu wo­
bec samowoli i aby obmyślane zostały 
środki, które w przyszłości nie dopu­
szczą do tego rodzaju wystąpień, jak 
krakowskie.

Jeżeli piszemy o tych oczywistych 
sprawach to dlatego, aby uwypuklić 

! niewłaściwość wszelkich, choćby naj- 
v drobniejszych ewent. prób przenosze- 
y nia sprawy na inną płaszczyznę. Mó- 
: wimy o t. zw. rozgrywkach politycz­

nych.
.Wiadomo, że „rozgrywki" są nieod­

łączną dekoracją polityki. Rasowi poli 
tycy lubują się w „rozgrywkach" i sto­
sują tę metodę walki ze szczególną, 
wrodzoną im pasją. Jest to zarówno 
emocjonujące, jak i nawet konieczne. 
Szara, bezkrytyczna masa obywateli 
nawet nie zważa nieraz, w którym pun 
kcie toczy się jakaś „rozgrywka". By­
wa to czasem punkt, w którym nikt, 
najbardziej przebiegły obserwatcjr, 
nie dmyśliłby się tematu do „rozgryw­
ki". Tak jest ów punkt niewinny i ni?- 
pozór obojętny.

Ale są punkty, w których rozgryw­
ki nie godzi się robić. Nie dlatego, a- 
by ,, nie wypadało", tylko dlatego, po­
nieważ „rozgrywka" może w takich — 
rzadkich zresztą—wypadkach nadwyrę­
żyć poważnie istotne wartości, na któ­
rych opiera się treść całego życia na­
rodowego. I wtedy „rozgrywka" koń­
czy się smutno nawet dla tych, którzy 
ją zwycięsko może przeprowadzili. 
Okazuje się to zwycięstwo, jednak pyr- 
rugowym. Takim „zwycięstwem" dla 
endecji był zamach na prezydenta N a­
rutowicza. , ■ , '

N ie sądzimy, aby sprawa autorytetu 
Państwa i kultu dla Marsz. Piłsuds­
kiego mogła komukolwiek posłużyć 
do rozgrywki. Jeżeli mówimy o tym, 
to tylko tak — na wszelki wypadek.

KL. HR.

P u m i y t u j  
c o d z i e n n i e  

o  F .  O . IV.
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Jak zachowa się W. Brytania
wobec nieprzejednanego stanowiska Francji

Londyn, 7. 7. (PAT) „Daily Herald" 
wspomina dzisiaj o nowym pianie bry- 
tyjskim, który jakoby w największej 
tajemnicy rząd brytyjski przygotowuj 
je na piątkowe posiedzenie Komitetu 
nieinterwencji. Wiadomości tej min. 
Eden pośrednio zaprzeczył w Izbie 
Gmin, oświadczając na pytanie, czy 
może zapewnić, że wszelkie propozy* 
cje zostaną poczynione wspólnie z rzą. 
dem francuskim: „nie mam żadnego 
zamiaru przedstawiania Komitetowi 
nieinterwencji w piątek jakichkolwiek 
propozycyj".

Wydaje się. że jeżeli nawet rząd bry 
tyjski nosił się z zamiarem wysunięcia 
nowych propozycyj. to napewno

PORZUCIŁ TEN ZAMIAR O-
BECNIE, G D Y  DO W IEDZIAŁ
SIĘ O NIEPRZEJEDNANYM
STANOWISKU RZĄDU FRAŃ.
CUSKIEGO W O BEC PROPO-
ZYCYJ WŁOSKO - NIEM IEC. 

KICH.
Z  instrukcyj, udzielonych amb. Cer. 

bln i zakomunikowanych przez niego

0 zn a lez ien ie  kom prom isu  
zabiega usilnie dyplomacja francuska

Paryż, 7. 7. (PAT) Dyplomacja fran. 
cuska współpracuje nadal aktywnie z 
rządem angielskim nad znalezieniem 
kompromisu w sprawie hiszpańskiej. 
Ambasador francuski w Londynie Cor 
bin otrzymał instrukcje co do stano, 
wiska, jakie mą zająć na piątkowym 
posiedzeniu Komitetu nieinterwencji.

Amb. Corbin uzależnić ma utrzyma, 
nie kontroli międzynarodowej w Pire. 
nejach wzdłuż granicy francusko.hisz. 
pańskiej od utrzymania kontroli mor. 
skiej brzegów hiszpańskich w dotych. 
czasowej, czy też — jak podaje prasa 
francuska — „w innej formie", jak ró. 
wniet od utrzymania w pełni konroli 
wzdłuż granłcy hiszpańsko-portugal. 
skiej.

Gdyby powyższe postulaty rządu 
francuskiego nie zostały spełnione, 
Francja zniosłaby system kontroli na 
swej granicy z Hiszpanią, zastrzegając 
sobie całkowitą swobodę działania, 
przez co należy rozumieć

PRZYWRÓCENIE W  PEŁNI
ST O SU N K Ó W  H ANDLOW YCH
Z  RZĄDEM W  W ALENCJI. A
PRZEDE WSZYSTKIM DO.
ST A R C ZEN IA  M U  B R O N I I 

A M U N IC JI.
Powyższe warunki, jak wskazują w 

kołach politycznych Paryża, umożli­
wiają w  pełni osiągnięcie kompro. 

misu między dotychczasowymi tezami 
Anglii i Francji z jednej strony, a Nie» 
mieć i Włoch z drugiej. Uzależnienie 
bowiem przez Francję utrzymania kon 
troli granicy lądowej w Pirenejach od 
zachowania kontroli morskiej w do. 
tychczasowej, czy też inhej formie po. 
zwala na wzięcie pod uwagę ostatnich

ODKRYCIE NOW EJ KOMETY 
Poznań. 7. 7. (Tel, wł.). W dniu 5.

lipca Obserwatorium Astronomiczne 
Uniwersytetu poznańskiego otrzymało 
depeszę z  Międzynarodowej Centrali 
w Kopenhadze, dpnoszącą o odkryciu 
nowej komety przez Finslera w Zury­
chu. Odkrycia dokonano w nocy z 3 
na 4 lipca. W  nocy z 5 na 6.go obser­
wowano kometę w Poznaniu, potwier 
dzając odkrycie szwajcarskiego astro, 
noma.

Szczegóły, dotyczące toru nowood- 
krytej komety są na razie nie znane.

min. Edenowi, zdaje się wynikać, że 
rząd francuski

ABSOLUTNIE NIE ZGADZA
SIĘ N A  PRZYZNANIE GEN.
FRANCO PRAW A STRONY
W OJUJĄCEJ I 2E U W A2A
SPRAW Ę TĘ ZA  NADATĄCĄ
SIĘ DO DYSKUSJI DOPIERO
GDYBY ISTOTNIE OBCE WOJ.
SKA ZOSTAŁY Z HISZPANII 

CAŁKOW ICIE WYCOFANE.
Rząd francuski zgłosić ma również 

zastrzeżenia przeciwko utrzymaniu 
kontroli lądowej na granicy francusko, 
hiszpańskiej, o ile nie zostanie równo, 
cześnie utrzymana skuteczna kontrola 
ha morzu wobec portów hiszpańskich: 
Ponieważ jednak obie władze hiszpań. 
skie przeciwstawiają się dopuszczeniu 
obcych kontrolerów do swych portów,, 
skuteczna kontrola drogą inną, aniżeli 
przez utrzymanie kordonu kontrolują, 
cych na morzu statków, wydaje się nie 
możliwa.
. Nieprzejednane stanowisko Francji 
wywołać miało — zdaniem dziennika

sugestyj angielskich i niemieckich w 
tej sprawie, t.zn. zastąpienia dotych. 
czasowego systemu kontroli, sprawo, 
wanego przy pomocy okrętów wo. 
jennych,

KONTROLĄ ZA POŚREDNIC­
TWEM OBSERWATORÓW 
NEUTRALNYCH w PORTACH

HISZPAŃSKICH,
jak to proponowali Anglicy, czy też 
ulokowanych na statkach handlowych,

Nieudały manewr wojsk czerwonych 
spowodował oskrzydlenie ich oddziałów

Paryż, 7. 7. (PAT) Havas dónosi 
z Avila: Wojska rządowe podjęły wczo 
raj na południe od Esćurialu natarcie 
z udziałem około 25.000 żołnierzy. Dzię 
ki przerwaniu frontu powstańczego o. 
koło 4000 wojsk rządowych przedosta. 
ło się na tyły powstańcze, jednak po­
wstańcy otoczyli tych żołnierzy, któ­
rzy skierowali się w kierunku m. Bru. 
nete i zatrzymali się o 200 m. przed tą 
miejscowością.

Wojska gen. Franco zajmują dokła*

1h a v r a n |  Z powodu rekonstrukcji lokalu sprzedajemy mundury 
t a  O  EJC V C I I  S studenc., płaszcze impreg., ubrania lniane, zarzutkl mąskle

W ejście p rzez podw órze! K orzysta j z o k a z ji!

Firma W ITTELS, ul. Rutowskiego 7 t e g

Nowe incydenty na Amurze
E n erg iczn y  p ro te s t rzą d u  m an d żu rsk ieg o

Tokio, 7. 7. (PAT). Agencja Dooiei 
komunikuje:

Potwierdzają tu oficjalnie doniesie- 
nia prasy o nowych incydentach na 
Amurze, i o proteście, z którym wy­
stąpiły witadze mandżurskie wobec 
konsula gen, Z. S. R. R. w Charbinie.

• Moskwa, 7. 7. (PAT) Korespondent 
! PAT donosi z sowieckich źródeł ofi­
cjalnych: Dnia 5 bm. o godz. 12,15 we­
dług  czasu lokalnego, pograniczny od­
dział sowiecki złożony z 5 ludzi obcho 
dząc granicę sowiecko-mandżurską w 
pobliżu Winokurka na południe od 

..słupa granicznego nr. 24, zauważył na

w rządzie brytyjskim pewne nieza. 
dowolenie i spowodować napęmnie. 
nie, aby Francja zastanowiła się nad 
dalszymi konsekwencjami podobnego 
stanowiska.

C o się tyczy deklaracji gen. Franco, 
ogłoszonej w szeregu dzienników, wy. 
chodzących na obszarze jego władzy,
•- Roszącej jakoby gen. Franco sprzy*

. wycofaniu się ochotników, w Lon. 
dynie panuje pewien sceptycyzm co i 
do szczerości tego rodzaju intencji gen.j 
Franco.

Według „Manchester Guardian", 
gdyby nawet Burgos i Walencja zgo«(' 
dziły się w zasadzie na wycofanie o« 
ochotników, to

FAKTYCZNIE WYCOFANIE 
: TO NIE PRZEDSTAWIAŁOBY

WIELKIEJ WARTOŚCI, A  STA.
NOWIŁOBY PROCEDURĘ
BARDZO DŁUGOTRWAŁĄ I 

SKOMPLIKOWANĄ.
Ten pogląd dziennika znajduje po. 

parcie w radykalnych kołach politycz* 
nych Londynu, gdzie na ogół goto.

. udających się do Hiszpanii, jak to pro. 
ponowali Niemcy.

W kołach politycznych Paryża za 
dowód odprężenia uważają przede 
wszystkim sam fakt, iż posiedzenie 
londyńskiego Komitetu nieinterwencji 
zostało zwołane na określony dzień, tj. 
na piątek, co znaczy, iż dyplomatycz. 
na akcja nad znalezieniem formuły 
kompromisowej musiała się poważnie

I ‘posunąć-naprzód, ..........

dnie te same stanowiska co przed na. 
tarciem, 4000 milicjantów, które prze­
dostały się na tyły powstańców są oto* 
czone na północ od’ M. Brenete i przy, 
puszczalnie będą wzięte do niewoli lub 
rozbite.

Madryt, 7. 7. (PAT) Oficjalny ko. 
munikat radiowy rządu donos', że u. 
biegłej nocy wojska rządowe przepro. 
wadziły gwałtowny atak, przy współ, 
działaniu wszystkich gatunków broni i 
zdobyły Villa Nueva i de la Canada.

terytorium sowieckim oddział żołnie­
rzy japońsko-mandżurskich. którzy po­
częli ostrzeliwać straż sowiecką, a na­
stępnie wycofali się na terytorium m an 
dżurskie, pozostawiając na terytorium 
łowieckim plecaki, ładownice i naboje.

O godz, 14.30 pograniczna straż so< 
wiecka została ponownie zaatakowana 
w rejonie góry Winokurku i ostrzeli< 
wana przez żołnierzy japońsko-man­
dżurskich, tym razem w składzie jednej 
kompanii, która przez pograniczną 
straż sowiecką została odrzucona na 
terytorium mandżurskie. Po obu stro­
nach są zabici j ranni, Tego sameeo

wość gen. Franco do wycofania ochot- 
ników jest przyjmowana z niedowie. 
rzaniem. - -

Co się tyczy noty gen. Franco, do. 
magającej się od państw uznania jego 
władzy i grożącej ujemnymi konsek. 
wencjami gospodarczymi dla tych, któ. 
rzy uznania odmówią, w  brytyjskich 
kołach rządowych do noty tej nie 
przywiązują zbyt wielkiej wagi. Rzecz, 
nicy oficjalni zaznaczają, że nie jest to 
nota skierowana indywidualnie do W. 
Brytanii, lecz

JEST MANIFESTEM DO 
WSZYSTKICH.

Żądanie przyznania gen. Franco 
praw strony wojującej wysunięte już 
było przez niego wobec W . Brytanii w 
nocie sprzed 5. tygodni i nota obecna 
ńie przedstawia — zdaniem brytyj. 
skich rzeczników oficjalnych — nic 
nowego.

Na ogół widoki nie są najlepsze i 
w obecnym stanie rzeczy nie wydąje 
się, aby piątkowe posiedzenie mogło 
wyprowadzić sytuację z impasu. W  naj, 
lepszym razie zapoczątkuje ono akcję 
w tym kierunku, lecz powodzenie jej 
nie jest jednak bynajmniej zapewnio-

„Evenirig Standard" zapowiada, że 
na posiedzeniu piątkowym ujawni się 
charakterystyczna tendencja wśród 
tych państw, które nie są bezpośrednio 
zainteresowane w sporze, wynikłym 
na tle kontynuowania lub też zanie­
chania dalszej kontroli przez floty na 
wodach hiszpańskich. Gdyby wysu. 
nięto jakikolwiek wniosek o odbycie 
głosowania nad rywalizującymi ze so­
bą propozycjami francusko-angielską i 
włosko-niemiecka, to inne państwa 
sprzeciwiłyby się takiej metodzie. Pań. 
stwa te nie chcą.być postawione w śy» 
tuacji. w której miałyby wziąć stronę 
jednej czy drugiej pary wielkich mw 
carstw.

JEDNAKOWOŻ PAŃSTWA TE
ZAINTERESOWANE SĄ W
WYSOKIM STOPNIU W  U,
TRZYMANIN SYSTEMU NIE. 

INTERWENCJI.
Jak twierdzi „Evening Standard", 

państwa te sprzyjały myśli, aby utwo- 
rzona została komisja, składająca się 
z przedstawicieli innych państw, aniże­
li W . Brytania, Francją, Niemcy i Wło 
chy, i aby w gronie tych przedstawicie-' 
li przedyskutowane zostały szczegóły 
obu propozycyj, przedstawionych o- 

ibecnie Komitetowi nieinterwencji, oraz 
aby wypracowane zostały podstawy 

j kompromisu dla zapobieżenia załama­
niu się całego systemu nieinterwencji;

STRASZNY W Y B U C H  
M eksyk. 7. 7. (P A T ). W  pobliżu,

miasta Queretaro na fermie nastąpił 
wybuch kotła. 18 osób zginęło.

dnia ludowy komisarz spraw zagranićs 
nych złożył protest w ambasadzie ja­
pońskiej przeciwko zaatakowaniu po­
granicznej straży sowieckiej przez woj’, 
ska japońskotmandżurskńe.

OSTATNI TRANSPORT ZŁOTA 
Tokio, 7. 7. (PAT) Z  Kobe wysłany

został do St. Zjednoczonych ostatni 
transport złota wartości 21 miln. yen. 
Od dnia 11 marca rb. wysłane z Japo­
nii do USA złota za 270 miln. yen- 
Krążą pogłotki, że eksport złota będzie 
jednak dokonywany w dalszym dągU.
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nTajemnica polskiego Odrodzenia" 
m s §  rumuńska o Poisee

Bukareszt. 8. 7. (FAT.) Na tamach 
■hiennika „Curentul" wydawca tego 
kina Szeicaru zamleszcZ3 dluzsz7 

Pl k u l  P.t „Tajemnica polskiego od- 
,'Sienią '. Rozważając ewolucję współ 
leśnej Polski od chwili odzyskania

Noŵ  dsisfesii! U’ K.
Dziekanami Wydziałów na rok 

1937/38 Rady wydziałowe Uniwersytet 
tu Jana Kazimierza we Lwowie wy,
brały: . . , . , .fęa Wydziale teologicznym ks. prób
nadzw. dr. Jana Stępę, na Wydziale 
prawa prof. zwycz. dr. Kazimierza 
przybyłowskiśgo, na Wydziale lekar­
skim prof. nadzw. dr. Tadeusza O- 
strowskiego, na Wydziale humanisty­
cznym prof. zwycz. dr. Zygmunta Czer 
nego, wreszcie na Wydziale matematy­
czno-przyrodniczym prof. nadzw. dr. 
Jana Samsonowicza.

Sytuacja monetarna Rzeszy 
uległa pogorszeniu

Paryż 8. 7, (PAT.) Organ sfer fi­
nansowych „Le Capital'1 zwraca uwa­
gę na wybitne pogorszenie się w 
czerwcu i pierwszych dniach lipca rb. 
monetarnej sytuacji Rzeszy. Pogorsze­
nie to przejawiło się przede wszyst­
kim w odpływie złota. Z  Niemiec do 
W. Brytanii. W ciągu czerwca r. b. 
wysyłka złota z Niemiec do Anglii 
wynieść miała około 3 miln. funtów, 
poza tym w dniu 5 b. m. w ciągu je- 
dnego tylko dnia, odpływ złota z Nie- 
wiec obliczany był na 1 miln. funtów.

STANY ZJEDNOCZONE 
ZACISKAJĄ PASA

Waszyngton. S. 7. (PAT.) Frezydent 
Roosevelt zawiadomił, iż zażądał od 
szeregu ministerstw zredukowania ich 
wydatków o 10 proc, celem poczynie­
nia oszczędności w sumie około 400 
milionów dolarów, Prezydent sądzi, iż 
uda mu się utrzymać równowagę przy­
szłego budżetu.

Bukareszt, 7. 7. (PAT) W  dniu dzi­
siejszym zakończyły się kilkudniowe 
narady polskiego i rumuńskiego szta­
bów generalnych. Dziś o północy szef 
sztabu głównego gen. Wacław Stachie- 
wicz wraz z towarzyszącą mu grupą 
wyższych oficerów sztabu polskiego 
wyjeżdża z Bukaresztu, udając się na 
rumuńskie wybrzeże Morza Czarnego.

Relacja prem. Zeelanda
z  p o d r ó ż y  t b  S

Bruksela. 7. 7. (PAT). Wczoraj po 
południu obradowała Rada Gabineto­
wa pod przewodnictwem premiera 
van Zeelanda. Premier podzieli! się z 
kolegami wrażeniami ze swej podró­
ży do Stanów Zjednoczonych. Rada 
Ministrów wymieniła następnie swe

K S  I L c

SIDORA
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niepodległości, p. Szeicaru stwierdza, 
że Polska zdołała pokonać ogromne 
trudności, jakie stały przed nią bez­
pośrednio po wojnie. Dziś Polska jest 
państwem mocno zorganizowanym, po 
siadającym znakomitą armię, lotnictwo 
i marynarkę.

Dalej p. Szeicaru omawia obszernie 
wrażenia ze swego pobytu w  Krako­
wie, stwierdzając, że w tym mieście 
polskiej tradycji i polskiej przeszłości 
najlepiej można poznać duszę współ­
czesnego Polaka.

Jaka jest — pisze autor — siła mo­
ralna, która ożywia polskie życie na­
rodowe? Odpowiadam bez wahania; 
powaga, oto dominujący rys charakte­
ru dzisiejszego Polaka. W e wszystkim, 
co czynią, zachowują Polacy powagę, 
wynikającą

Zakopane, 7. 7. (Tel. wł.) Dziś około 
godz. 13-tej pasterze pasący owce w 
Dolinie Białego spostrzegli leżące na 
stromym stoku Giewontu nad Doliną 

gorzkich doświadczeń, • Białego zwłoki jakiejś turystki. Zawia-

Znowu wyrok na księży katolickich 
Walka Rzeszy z M i o t a  trwa

Królewiec, 7. 7. (PAT) W  Królewcu 
zapadł wyrok w procesie przeciw czte- 
rym księżom i kilku osobom świec­
kim, oskarżonym o „opór władzy, 
gwałt na urzędnikach, oraz naruszenie 
ustawy o ochronie narodu i państwa".

Akt oskarżenia zarzucał im, że „pod­
czas procesji Bożego Ciała w  Heils- 
bergu, gdy umundurowani członkowie 
Związku katolickiego nieśli sztandary

Aresztowanie handlarza
ż y w y m  to w a re m

Praga, 8. 7. (PAT.) W Karłowych 
Varach zaaresztowano człowieka, po­
siadającego trzy paszporty; holender­
ski na nazwisko Edeland, austriacki 
na nazwisko Zipko i amerykański na 
nazwisko Mansfeld, W bagażu jego 
znaleziono dewizy wartości około pół 
miliona koron.

Dalsze poszukiwania
za g in io n e j m iss E a rh a rd t

Honolulu, 7. 7. (PAT) Poszukiwania 
zaginionej lotniczki Amelii Earhart 
odbywać się będą odtąd z punktu wi­
dzenia, że jeśli lotniczka jeszcze żyje, 
to powinna była wylądować na wy­
spie Howland lub na jednej z raf ko-

Zjednoczonych
poglądy na temat polityki wewnętrz­
nej, po czym minister Spraw zagra­
nicznych wygłosił expose o sytuacji, 
wytworzonej przez zagadnienie nie­
interwencji w Hiszpanii, N a zakoń­
czenie posiedzenia premier van Zee- 
land raz jeszcze dał wyraz swemu za­
dowoleniu z podróży do St. Zjedno­
czonych ,tak z punktu widzenia Bel­
gii, jak i międzynarodowego.

Pomyślny rozwój 
tegorocznych Targów Gdyńskich

Gdynią. 7. 7. (Tel. wł.). Zamknięte 
w dniu 4 b. m. Targi gdyńskie wyka­
zały znaczny postęp i rozwój w  po­
równaniu z rokiem ub. Różnice na ko­
rzyść Targów tegorocznych były wi­
docznie zarówno w liczebności jak i 
jakości wystawców, oraz w znacznej 
rozbudowie pawilonów targowych, a 
przede wszystkim w rozmiarach pro­
gramu Targów.

z wielkiego archiwum swojej przeszło­
ści i czynów długiego szeregu bohate­
rów narodowych, Ze wzniesień i u* 
padków Polacy zaczerpnęli mądrość 
surową, gorzką, ale męską. Przyjmują 
swe przeznaczenie ze wszystkimi na­
kazami bohaterstwa, które ono w so­
bie zawiera.

Nowa ofiara Tatr 
Śmierć urzeOnicki u stóp Giewontu

kościelne, czemu policja usiłowała 
przeszkodzić, podburzeni przez księży 
stawili opór władzy, następnie zaś de­
monstrowali przed ratuszem.

Wszyscy czterej księża oskarżeni 
o „bunt" zostali skazani na więzienie 
od 1 roku do 3 lat. Sześciu współ- 
oskarżonych działaczy katolickich ska­
zano na więzienie od roku do sześciu 
miesięcy.

Policja przypuszcza, że chodzi albo 
o handlarza narkotykami, albo ży­
wym towarem. Z korespondencji wy­
nika, że -w : czasie swych podróży na­
wiązywał liczne znajomości z kobie­
tami, m. in. s  rzekomą królową jedne­
go ze szczepów- afrykańskich.

ralowyeh, położonych na południowy 
wschód od wyspy. Pancernik „Colo­
rado” zarzucił kotwicę w okolicy 
Winslowbank, na północ od wysp 
Phenix. Brytyjski statek handlowy 
„Moorby” zaprzestał poszukiwań i 
udał się w  dalszą drogę.

Sanztgifco. 8. 7. (PAT.) Stacja radio 
wa na wyspie Howland otrzymała de­
peszę od statku „Itasca”, zawiadamia­
jącą o ponownym przejęciu przez sta­
tek sygnałów, tym razem pochodzą­
cych już napewno od zaginionej lot­
niczki. Z  sygnałów tych wynika, że sa­
molot znajduje się na linii przecho­
dzącej z południa na północny zachód 
wyspy Howland. Położenie to zgadza 
łoby się — oświadczył kapitan „Ita­
sca*’ — z określeniem położenia, nada­
nym przez letniczkę na krótko przed 
jej zaginięciem.

Ogólna suma ttransakcyj zawartych 
na tegorocznych Targach wynosi oko­
ło 1 miln. zł. W ybitnie duże obroty 
zostały dokonane w dziale motoryza­
cyjnym, mimo, że na Targi były do­
puszczone jedynie wozy produkcji 
krajowej.

W  okresie trwania Targów sprzeda­
no ogółem samochodów i motocykli 
na sumę 192 tvs, zł.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lw ow ie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CiEPŁA I ZIMNA WÓDA. -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .-

OESZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

domione o wypadku, Tatrzańskie ©« 
chotnicze Pogotowie Ratunkowe wy» 
słało bezwlocznie na miejsce wypadku 
ekspedycję, która w  godzinach popo­
łudniowych dotarła do miejsca kata­
strofy, gdzie znalazła strasznie zmasa­
krowane zwłoki kobiety.

Jak zdołano stwierdzić, ofiarą wy­
padku jest śp. Emilia Kleminek, lat 40, 
z Przysieka, urzędniczka prywatna, 
która wspinając się północną ścianą 
Giewontu spadła w przepaść około 
180 mtr. głębokości, ponosząc śmierć 
na miejscu.

Pod protektoratem 
p. Marsj, Śmigłego-Rydza
Warszawa, S. 7. (PAT.) P. Marsza­

lek Edward Śmigly-Rydz przyjął pro­
tektorat nad Komitetem Przyjaciół 
Sztuki Polskiej, k tóry jest organizacją 
społeczną, mającą na celu niesienie po­
mocy artystom-plastykom oraz propa­
gowanie sztuki polskiej.

6 wspśipiat? St. Zjstfn.I Chin
Nowy Jork. 8. 7. (PAT.) Chiński 

minister handlu Kung wygłosił w No, 
wym Jorku przemówienie na bankiecie 
wydanym na jego cześć. W  przemó­
wieniu tym zapraszał on gorąco ame­
rykańskich finansistów' do lokowania 
kapitałów w Chinach i do popierania 
rozwoju handlowych stosunków chiń» 
sko-amerykańskieh. Równocześnie za­
apelował min. Kung o współpracę rzą­
du Stanów Zjednoczonych z Chinami, 
celem utrzymania pokoju na Dalekim 
Wschodzie. W  bankiecie tym wzięli u- 
dział najwybitniejsi przedstawiciele 
świata handlowego i przemysłówego 
Stanów. Prezydent Roosevelt nadesłał 
list, w.- którym wyraziś swói żal z po­
wodu niemożności wzięcia udziału w 
bankiecie.

EPIDEMIA WŚCIEKLIZNY
Poznań, 7. 7. (Tel wł.) Z  Inowrocła­

wia donoszą: Ostatnio zanotowano na 
Kujawach Szereg wypadków pokąsa­
nia ludzi przez wściekłe psy. W  Mile* 
cinie ofiarą padły 3 osoby, z których 
jedna zmarła, W  Kowalu pokąsane zo­
stały 2 osoby, a w  Starym Brześciu 
wściekłe psy poczyniły znaczne spu­
stoszenia wśród trzody chlewnej.
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Głosy na temat 0. Ł  N.
Zjazd odcinka wiejskiego Obozu 

Zjednoczenia Narodowego na terenie 
województwa stanisławowskiego i 
tarnopolskiego, na którym gen. Galica 
poruszył poraź pierwszy obszerniej 
stosunek nowego obozu do miejscowe] 
iłudnośjci ukraińskiej — wzbudzi! w 
całej prasie ukraińskiej zrozumiałe za, 
interesowanie i żywą reakcję. Wyraża 
jąc zdziwienie, iż stosunkowi do U kta 
ińców poświęcono więcej miejsca do, 
piero na sekcji wiejskiej O. Z. N., jak- 
gdyby zagadnienie ukraińskie spro, 
wadzało się do spraw wiejskich, prasa 
ukraińska zajęła w  stosunku do zjazdu 
stanowisko wysoce negatywne, żarnie, 
szczają pod charakterystycznymi ty« 
tułami przemówienie gen. Galicy, ja, 
ko nowe organizowanie „ataku poi- 
łskiego na ziemie ukraińskie".

D  i ł  o z  3 b. m. stara się wprawdzie 
obrać stanowisko bardziej dyploma, 
tyczne, przyjmując z przyjemnością 
do wiadomości, iż „O. Z . N . docenia 
W całej pełni wagę problemu ukraiń, 
skiego na ziemiach południowcwscho 
dnich" i że polski naród nie chce niko 
go wynaradawiać, ani niczego nikomu 
odbierać1*, wysuwa jednak odrazu wąt 
pliwości co należy rozumieć przez 
akcję wynarodowiania, i jak polityka
O. Z. N . zdefiniuje pojęcie ..odbiera­
nia**,

W  dalszym też ciągu powtarzając 
zapowiedź, że stanowisko O. Z. N . Qo 
problemu ukraińskiego będzie jeszcze 
wyświetlone. „Diło‘‘ obawia się czy 
przyczyni się ono do złagodzenia sto, 
sunków polsko « ukraińskich z powo, 
du rozszerzania się w O. Z. N. wpły, 
wów endeckich, oraz mobilizowania 
społeczeństwa polskiego pod hasłem 
niebezpieczeństwa ukraińskiego.

Jeśli zatem O. Z. N. chce odegrać 
twórczą i  pozytywną rolę w stosun­
kach polsko ukraińskich, to zdaniem 
„Diła“ powinien przede wszystkim 
rozpocząć walkę — z polskimi wroga­
mi wszystkiego co ukraińskie, gdyż 
..rzecz jasna, trudno wymagać od nas, 
pisze „Diło“, aby Ukraińcy mogli po, 
godzić się z tezą, że los narodu ukraiń, 
skiego zależny jest od woli narodu 
polskiego, jako jedynego gospodarza 
w państwie, jedynego w państwie 
rozstrzygającego czynnika1*.

Znacznie bardziej krytycznie do 
programu gen. Galicy wyraziły się 
. . U k r a i ń s k i e  W i s t y 1* Dym. 
Palijewa, dla których wypowiedzenie, 
że nikogo się nie chce wynaradawiać, 
ani nikomu niczego odbierać, oraz że 
dąży się do wzajemnego zrozumienia 
i wzajemnego poszanowania: — to tyl 
ko zwyczajne grzeczności we frazesy, 
zwyczajna drobna zdawkowa monę, 
ta". Jedynie też realnymi ile widziany-

HENRYK ŁUBIEŃSKI

I r o c h ę
P o u
(Ciąg <

Milczeli, wsłuchani w ostatni, bujny I 
rozgwar życia na stawie przed zacho, 
dzącym zmrokiem. Stada szpaków ! 
przelatywały nad ich głowami, lokując 
się na nocleg z ogromnym jazgotem. 
Gdzieś wysoko w górze gwizdał żało­
śnie przeciągający kulon. Zdała, z alei 
lipowej przy dworze, dochodził nie­
zmierny raiwach gawronów i kawek. 
Stopniowo czerwień na zachodzie 
przechodziła w blaski zielone i lilio, 
we, aż wreszcie poczęło szarzeć, coraz 
bardziej czerniały kontury drzew i za, 
budowań w Lipowcach.

Na jasnym tle nieba zaczerniał na, 
gle czarny punkt kaczki ,  krzyżówki, 
nadciągającej z charakterystycznym 
świstem lotek. Bolski złożył się, lecz 
puścił kaczkę bez strzału.

— Zbyt daleko — rzeki, usprawiedli, 
wiając się.

— Tak — potwierdziła Teresa — te­
raz dopiero się zacznie właściwy, ciąg.

| mi faktami dla „Ukr. Wisty", to zachę 
canie do konsolidacji i wzmocnienia 
pracy społeczeństwa polskiego, co w 
komentarzu U. W. ma oczywiście wy, 
łącznie na celu wynaradawianie. Kon, 
kluzją też ,.Ukr. W isty1* jest, by „poi, 
skiej akcji konsolidacyjnej przeciwsta 
wić nie słowa, lecz czynną pracę nad 
rozbudową ukraińskiej wspólnoty1*.

„N o w y j Cz a s‘* z 5 b. m. w arty­
kule zatytułowanym: „Zastanówcie się 
panie generale — przestrzega na mar, 
ginesie obu zjazdów, iż minęła już po, 
ra rodzenia się Skrzetuskich i Wołody 
jowskich, i że „szachownica narodo, 
wej walki na tak przeludnionym od­
cinku i w takich niepewnych czasach

Jak zbliżyć W ołyń i Polesie?
Omawiając sprawę konsolidacji u- 

kraińskiej — prasa ukraińska zwraca 
uwagę, iż jednym z jej głównych wy, 
sitków powinno być zbliżenie do sie, 
ftSe UkrSflńców wszystkich dzielnic, 
celem wzajemnęjtwymiany poglądów 
i stworzenia jednego frontu ukraiń­
skiego.

Jako skuteczny środek do tego za, 
lecą „Diło1* zerwanie z dotychczaso, 
wym zwyczajemwyjeżdżania na waka 
cje w Karpaty i zamiast tego wypoczy 
.Wanię na Wołyniu, Polesiu, Podlasiu i 
Chełmszczyźnie, — „które należy 
przejść własnymi stopami, przebywać 
w poszczególnych chatach, pozna, 
wać poszczególne rodziny i ludzi".

„W, bezpośrednim bowiem zetknię­
ciu przyjdzie do wymiany poglądów, 
.wzmocnią się nici sympatii pomiędzy 
współrodakami i  wzrośnie zrozumie.

T A N IO !  =  T A N IO !  k h  T A N IO !  |
1856 i e  t a n ie j  j n i  b y ć  n i e  m o ż e !
P I E R W S Z O R Z Ę D N A  K O N F E K C J A  M Ę S K A  i  C H Ł O P IĘ C A  |  
z  p o w o d u  r e H o n s t r u K c j i  lo K a lu  w e j ś c i e  p r z e z  p o d w ó r z e  0
Firma W ITTELS, ul. Gutowskiego 7 j

Z .E  S P O B iT U

Cały m łody Lwów musi pływać!
Lwowski Okręg Pływacki w porozumie, 

niu z Miejskim Komitetem WF. i BW. or, 
ganizuje pod hasłem „Cały młody Lwów, 
musi pływać 1“ bezpłatne kursy nauki pły, 
Wania. Kursy odbywać się będą pod kie, 
runkiem fachowych instruktorów w osob* 
nych grupach męskich i żeńskich, w krytej 
pływalni przy ul. Jabłonowskich. Nauka 
rozpocznie się 16 bm. i  odbywać się będzie 
w poniedziałki, środy i piątki każdego ty, 
godnia w godz. popołudniowych od 16—17 
dla pań, od 17—18 dla panów. Zgłoszenia 
przyjmuje Lwowski Okręg Pływacki w 
dniach od 8—13 bm. włąaznle codziennie
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s fo i ic c r
Istotnie, coraz częściej słychać było 

świst przeciągających pojedyńczo ka, 
czek. Wszystkie trzymały się jednak 
wysoko i zataczając szerokie kręgi 
„wodowały" na środku stawu, zniżając 
się wspaniałym lotem ślizgowym. Tym, 
czasem od strony rzeki dochodził głu» 
chy szum, jakby nadciągającej burzy. 
Jednocześnie zaczerniała na niebie jak, 
by olbrzymia chmura, szybko ku nim 
się zbliżająca.

— Baczność, kaczki! — zawołała Te, 
resa.

Czarna chmura rozsypała się teraz 
na setki i tysiące drobnych, poszczę, 
gólnych punktów. Z  całego ogromnego 
stada odłączyła się tylko jedna kacz­
ka - krzyżówka, nadciągając jakby na 
sznurku wprost na ich czółno i odcl, 
nająć się żałobnym krzyżem na jasnym 
tle nieba. Musiała jednak dostrzec 
czółno, ukryte w szuwarach, gdyż na, 
gle wzbiła si.e prawie pionowo w górę,

w jakich żyjemy, może być hardzo nie 
bezpieczna".

Równocześnie też starając się prze, 
konać o myłnoćci drogi i niccelowości 
wysiłków polskich, cała prasa ukraiń, 
ska nawołuje w obliczu groźnego nie, 
bezpieczeństwa ze strony polskiej do 
koncentracji całej narodowej energii 
„nie tylko w kierunku obrony ukraiń­
skich narodowych zdobyczy, ale i ich 
rozbudowy, wzmocnienia j poszerzę, 
nia1*... tak, ,,aby końcowy wynik wal, 
ki był dla Ukraińców korzystny1*. „N. 
C z a s" z 30 ub. m.

Wątpimy, aby takie jednostronne 
interpretowanie przez Ukraińców do, 
brej woli ze strony polskiej, oraz ru- 
zerwowania prawa pracy nad rozbu* 
dową społeczną — tylko dla strony 
ukraińskiej — mogło dać podstawy 
do nowego ustosunkowania polsko-^ 
ukraińskiego, o którym Ukraińcy pi, 
szą.

nie wspólnej narodowej przynależno, 
ści".

Podobnie i dotychczasowy zwyczai 
korespondecji międzyszkolnych powi 
nien być. według autora innego arty­
kułu „Diła1* wykorzystany celem na 
wiązania stosunków z dziećmi Woły, 
nia, Polesia i Podlasia, celem wpły, 
wania na nie od wczesnego dzieciń­
stwa, gdyż w ten sposób „rozwinie 
się miłość dó kraju rodzinnego do na, 
rodu, ukraińskiego, rozwinie się naro­
dowa świadomość i solidarność — tak 
niezbędne w długoletniej konsolidacyj 
nej akcji narodu ukraińskiego".

Organizacyjna praca ukraińska pro, 
wadzona planowo nie zaniedbuje zatem 
żadnej dziedziny dla swych celów, wy 
magając z naszej strony dużej czujno, 
ści. • (r. k.)

wieczorem w lokalu przy ul. Jabłonow, 
skich 5 (hala sportowa) od 18.30—19.30. 
Żadnych opłat za wstępy i naukę nie bę, 
dzie się pobierać. A  zatem wszyscy na  ba, 
sen po zdrowie i  pogodę ducha.

ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZO, 
STWO WOJSKA.

Sekcja pływacka I. Lw. WCKS. „Czarni11 
urządza w dniach 9 i 10 lipca br. na pły, 
walni wojskowej na Kleparowie zawody 
pływackie o mistrzostwo wojska. Do Lwo, 
wa zjadą zespoły najlepszych pływaków z

błysnąwszy białym brzuchem. — Boi, 
ski strzelił z przyrzutu i chybił, poprą, 
wił z drugiej lufy, również bezskutecz, 
nie.

— Zanadto gorączkowo pan strzelił 
— stwierdziła fachowo Teresa,

Odgłosy strzałów wywołały na sta­
wie prawdziwe zamieszanie. Z  głu­
chym łoskotem zrywały się zewsząd 
setki dzikich kaczek, napełniając po, 
wietrze kwakaniem, świstem i szu, 
mem skrzydeł. Pojedyńcze sztukj nad, 
latywały dość blisko, dając sposobność 
Bolskiemu do poprawienia swej repu, 
tacji strzeleckiej. Udało mu się nawet 
kilka efektownych dubletów. Wreszcie 
zabrakło mu amunicji.

— I tak już zbyt ciemno — pocieszy, 
ła go Teresa.

— Wracamy tą samą drogą? — za­
pytał Bolski.

— Nie. Nich pan dobije do brzegu. 
Koło tej wierzby tnają czekać na nas 
konie...

Pozbierali ubite kaczki, które na 
czystej wodzie zdała było widać. Prze- 
padły tylko dwa postrzałki, oraz jed, 
na sztuka, która wpadła w gęste szu, 
wary.

— Piękny ciąg kaczek — mówił Bol«

całej Polski w  ilości około 150 za^ j.. 
ków wojskowych, jak por. Dienera, c '1 
Ffoc.-izyna, Wieczorka. Niskie ceny \Vs, ' 

wia najlepszych pływaków Polski c "  
gnie niewątpliwie liczne rzesze symPat.,.% 
tego pięknego sportu. Początek zawodój0* 

' , dni o godz. 8,mtj rano. PnY g »
nrlfipsłra m wlrnwa.

O MISTRZOSTWO LWOWA 
W PIŁCE WODNEJ

Na Żelaznej Wodzie rozpoczęły jj, 
środę rozgrywki o mistrz. Okręgu 1M,.* 
skiego w piłce wodnej. Do mistrzo?' 
zgłosiły się drużyny Pogoni, Czarny?
Hasmonei i  Świteź* - !-------  ycŁ
Pogoń,Hasmonea 5
5:0 v. o. Program
nast.: Piątek 9
Pogoń,Czarni.

Rewanżowe serie rozgrywek: Wtorek h 
-bm. Hasmonea,Pogoń, Switeź«Czarni. 
da 14 bm. Hasmonea,Czarni, Świteź,Po' 
goń. Czwartek 15 bm. Hasmonea«Switeż : 
Czarni,Pogoń. Wszystkie spotkania odbędą 
się na Żelaznej Wodzie, początek każdo, 
razowo pierwszego meczu o godz. 
drugiego o godz. 17.50. Mistrz Lwowa nj 
rozegrać pierwsze spotkanie o wejście do 
Ligi piłki wodnej z mistrzem Lublina U 
bm. we Lwowie.

TRÓJMECZ PŁYWACKI WĘGRY- 
CZECHOSŁOWACJA—AUSTRIA

Międzypaństwowy trójmecz pływacki 
Węgry, Czechosłowacja, Austria rozegrany 
został w Piszczanach. Zwyciężyły We, 
gry 43 pkt., 2) Czechosłowacja 32 pkt.

Ciekawsze wyniki notujemy: 100 m'. kia, 
sycznym i  100 m. grzbietowym wygra} 
Lengyel, mając czasy: 1:14.4 m. oraz 1;J»
m. 12 m. klasycznym Fabia (W) 2:548 m, 
4 x 200 m. dowolnym Węgry 9.22.2 mi 
100 m. dowolnym Csik (W) 59.8 sek.

W meczu piłki wodnej Węgry pokonały 
Austrię 10:0 oraz Czechosłowację 5:1,

Ateizm w książce
W  ostatnim czasie wychodzi u nas 

dużo książek, zwłaszcza tłumaczo. 
nych. które pod pozorem naukowych 
rozważań przemycają zręcznie poglą. 
dy wołnomyślne. Dwie takie książki, 
ostatnio wydane, analizuje w lipco. 
wym zeszycie „Tęczy1* F. Jordan, za- 
mieszczając z nich liczne cytaty. -  
Ostatni zeszyt ilustrowanego miesię. 
cznika „Tęcza" ma w literackim 'dziale 
obok wierszy i nowel barwne felieto, 
ny: A. Nowaczyńskiego (o wielkopo! 
skim husycie), J. Marlicza (O Matce 
Boskiej ..Skalnej1*). M. Tuwida (o nę, 
dzy naszej artystki w  Paryżu Olgi Bo< 
znańskiej), W . Lutosławskiego (o wy­
zwalaniu się ludów kolonialnych), K. 
Plucińskiego (O Bald winie), F. Kacz- 
marka (o niebezpieczeństwie wojny 
bakteriologicznej). Również nąjważ. 
niejsze przejawy bieżącego życia po. 
litycznego, gospodarczego i  religijne, 
go są omówione w bogatym dziale po 
litycznym.

„Tęczę11 można nabyć w kioskach', 
księgarniach, u  kolporterów lub 
wprosi w  administracji: Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 22.

ski, wiosłując ku brzegowi — «le 
strzelałem dziś jak ostatni fuszer...'

Gdy wysiedli na brzegu, gdzie cze< 
kały na nich konie, ściemniło się i® 
zupełnie. (Wieczór był chłodny, a roz­
iskrzone gwiazdami niebo i obfitość 
rosy zapowiadały piękną pogodę »  
dzień następny. Bolski zaproponował, 
aby pójść piechatą.

Gdy bryczka, naładowana zabity®! 
kaczkami oddaliła się z turkotem i zni­
kła im z oczu, poszli powoli jej ślade®. 
Rozmowa im jakoś nie szła i rwała 
w krótkich zdaniach. Teresa odczuwa' 
ła nerwowy nastrój Bolskiego i zdjął j? 
jakiś dziwny niepokój. Chwilami bez 
powodu, serce poczynało jej bić tak 
silnie, że musiała przystawać. BolsW 
szedł obok niej w  milczeniu, rozt#’ 
gniony, pogrążony w swoich myślach' 
Nagle począł mówić o swoim wyjd' 
dzie z Lipowiec.

— Doprawdy, nie mogę już cłfuże] 
nadużywać gościnności pańitwa...

— Przecież pan wie, jak mój mąż i i* 
jesteśmy panu wdzięczni i jak barc»0 
pragnęlibyśmy zatrzymać pana w V' 
powcach jak  najdłużej — powiedz!®3 
drżącym nieco słosern. ,

CC.



„DZIENNIK POLSKI" piątek, 9, lipea 1957 i Str. 7

Piątek
Elżbiety 

J u t ro : Luizy

godziny przyjęć w  RE. 
dakcji „dziennika POL.
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika  
Polskiego*1 przyjmuje się codziennie  
— z wyjątkiem niedziel i  św iat rzyru.

-  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ« 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

R ękopisów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zam ówione Redak« 
cja nie płaci w ierszow ego.

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
uwiadamia, że zgłoszenia osobiste lu b  li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9*tej do 12.tej i od 17«tej do 
194ej.

SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk

s a r  45 -  zł. - * ■
poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marj&cki 10

REPERTUAR TEATRÓW WIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piątek, 9 7 godz. 8 wieez. występ Te« 
atru Ateneum „Woźny i  minister'* z Ste. 
fanem Jaraczem.

Sobota, 10 7. godz. 8 wiecz. występ Te. 
atru Ateneum „Ludzie na krze" z Stefa, 
nem Jaraczem.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Sobowtór Jacka Mortimera", 
ATLANTIC: „New York — San Franci.

sco" — w roli gł. Fred Macmurray i Jean
Bennet.

OASINO: „Szampański Walc".
CHIMERA; „Dwa dni milośoi".
EUROPA: „Dziewczyna z domu poprawy

Nr. 317.“,
GLORIA: „Biały Tarzan*’ i ,,Miłość bez 

jutra".
GRAŻYNA: „8 godzin dra Morgana" oraz

,Mężczyźni wolą mężatki".
KOPERNIK: „Zakochane kobiety". 
MARYSIEŃKA: „Skamieniały las" i „Mai.

żeństwo z pozoru".
METRO: „Książę Woroncow" oraz „Nie. 

widzialny promień". (Borys Karioff).
MUZA: „Upić- na sprzedaż".
PAŁACE: „Eskapada Weroniki*' — H. Mo. 

ser, Theo Lingen, Greta Theimer, Willy 
Eichberger.

PAN: Z powodu rekonstrukcji nieczynne. 
FAX: — Z powodu rekonstrukcji kińo nie.

czynne.
RAJ: „Królewski świecznik", film senss, 

cyjnoiszpiegowski".
STYLOWY: „Czar młodości" i rewia.
ŚWIT: „Gabinet figur woskowych" i re.

TON: „Brutal". Victor Mc. Laglen. 
UCIECHA: „Czu.Cain.Czan" May Wong

EOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5.
„BUŁGARIA". ‘

-  WYSTĘPY TEATRU JARACZA
W TEATRZE WIELKIM. Występy Teatru 
Jaracza cieszą się zasłużonym powodze. 
niem, Obie komedie „Woźny i minister" i 
..Ludzie na krze" dzięki wspaniałym kre. 
acjom Stefana Jaracza, koncertowej grze 
całego zespołu z pp.: Perzanowską, Faleń, 
ską, Kamińska. Kryńską, Polakówną, Bo. 
guckim, Daniłowiczem, Kempą, Łuszczew, 
skim, Manieckim, Pośpiełowskim . i  Zel, 
SKim na czele, orazi nteresującej tręści sztuki 
wywołują niekłamany zachwyt. Dziś w pią, 
tek. „Woźny i minister" — jutro „Ludzie 
tia krze".

— AUDYCJA DLA DZIECI. Na piątek
Przygotowała Rozgłośnia Lwowska ciekawą 
W d.la dzieci — °  ^odz. 14,55 Glga 
'yróblewska.Ustupska opowie małym ra* 
uiosiuehaczom o „Zepsutych imieninach*', 
Potem wygłoszone będą piękne wiersze a 
wreszcie usłyszą dzieci wybrane przez sie* bie płyty.

. -  „PIEŚNI ESTOŃSKIE W RADIO".
. ymiana artystyczna pomiędzy Polską a 
-pgranicą rozwija się bardzo pomyślnie, 
tym razem, tj. dnia VII. o godz. 19.20 po. 
-;_'?ją polscy radiosłuchacze śpiewaka estoń. 

ego tęnora Ęcdo Karrisoo, któsy wyko.,

Przewodniczmy tymczasowych komitetów 
powiatowych 0. Z. H. odcinka wieiskieg© 
w woj. tarnopolskim i stanisławowskim

Ostatnio na terenie województwa 
tarnopolskiego i stanisławowskiego zo» 
stały powołane na przewodniczących 
Tymczasowych Komitetów Powiało, 
wych Obozu Zjednoczenia Narodowe, 
go odcinka wiejskiego następujące oso. 
by:

W  województwie tarnopolskim na 
powiaty: Brody — dr. Szymusik Hen. 
ryk, notariusz w Brodach; Brzeżany — 
Jan Klich, rolnik, wójt gminy Kozowa; 
Buczacz — Jan Szawlowski, ziemianin 
w Przewłoce; Borszczów — mgr. Zdzi­
sław Gałaczyński, sekretarz Wydziału 
Powiatowego w Borszczowie; Czort, 
ków — Jan Inglot, inspektor szkolny 
w Czortkowie; Kamionka Strumiłowa
— Stanisław Szultis w Żelechowie Wiel 
kim; Kopyczyńce — Tadeusz Skulski,, 
notariusz w Kopyczyńcach; Podhajce
— mgr. Leon Niemczycki, burmistrz 
w Podhajcach; Przemyślany — Jan Dą 
browski, burmistrz w Glinianach; Ra. 
dziechów — Tadeusz Andrzejowski. 
em. major W . P. w Radziechowie; Ska> 
łat — Mieczysław Gretkiewicz, sekre­
tarz Wydziału powiatowego w Skałą, 
cie; Tarnopol — Władysław Przytocki, 
prezes Związku Inwalidów w Tamo-

W yjazd Lw. Chóru Technickiego 
na tournee za granice

Lwowski Chór Technicki studen. 
tów Politechniki lwowskiej opuścił 
dnia 3. lipca b. r. Lwów, udając się na 
tournee śpiewacze do Łotwy, Estonii, 
Finlandii i Szwecji. Ta propagandowa 
i reprezentacyjna wycieczka zatrzyma 
się z koncertami (audycjami radiowy, 
mi) w Rydze, Tallinie, Helsinkach i 
Sztokholmie, poczym przez Królewiec, 
Gdynię i Warszawę powróci w dniu 
19. b. m. do Lwowa. Chórem dyrygu. 
je dyr. M. Krzyński.

Obecne tournee Lwowskiego Chóru 
Technickiego jest dalszym ogniwem 
łańcucha wspaniałych wycieczek tego 
chóru, który już od r. 1899 głosi pieśń 
polską w kraju i za granicą. Dobrze 
spełnił chór swe zadania, bawiąc w  o- 
kresach wakacyjnych minionych lat w 
Rumunii, Jugosławii, Bułgarii, Turcji, 
a nawet w r. 1930 w Egipcie, zaś w

na przy akompaniamencie prof, L. Ursteina 
utwory estońskich kompozytorów.

-  WIERSZE O LUBLINIE. Letnie ,kwa. 
dranse poezji" poświęciło radio ziemi oj* 
czystej. Jeden z nich nosi tytuł „Lublin". 
Zostanie on nadany dnia 9 VII. o godz. 
21.45. Jest to audycja tym ciekawsza, że 
przyniesie słuchaczom utwór doskonałego 
poety Józefa Czechowicza, napisany spe. 
cjalnie dla Polskiego Radia. Opracowanie 
muzyczne Romana Palestra.

— OSOBISTE. Konsul gen. Rumunii we 
Lwowie p. Emanuel Popescu udał się na 
urlop wypoczynkowy, w czasie którego 
sprawami konsulatu kierować będzie wice, 
konsul p. Konstantyn Enea.

-  ZMIANY W SĄDZIE. Asesor sądowy 
K. Muszyński przeniesiony został z Sądu 
okręgowego w Stanisławowie do Prokura, 
tury w Czortkowie. Asesor Prokuratury 
stanisławowskiej R. Podulski przeniesiony 
do Jabłonowa na stanowisko asesora sądo* 
wego.

— RODZICE uczniów (uczenie) kl. /.ej 
gimn. statego typu, którzy nie przeszli do 
ki. 8»mej, zechcą we własnym interesie ze* 
brać się jutro, w piątek o godz. 18*+ei przy 
ul. .Mochnackiego 38 m. 2 w sprawach nie, 
cierpiących zwłoki.

_  JEDNĄ Z NAJCIEKAWSZYCH IM, 
PREZ ARTYSTYCZNYCH WE LWOWIE 
jest Salom' Letni Tow. Ptżyj. Sztuk Pięk. 
nych w Pałacu Sztuki na PI- Targów 
Wschodnich. Bogate zbiory wybitnych ar, 
tystów malarzy, jak Boi. Barbackiego (por* 
trety), Pawła Dadleza (kompozycje, pejsa* 
że), Salon ogólny, w którym zebrany jest 
cały szereg doskonałych prac znanych mała, 
rzy lwowskich, wystawa Zw. Lwów. Art.* 
Grafików, oraz prace art.,r:eźbiarki J. Ho* 
rodyskiej i M. Kwietniewskiej wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie . publiczności. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 10 do 
13«tej, dojazd tramwajem nr. 1.0, l la  i  H.

polu; Trembowla — Tadeusz Gonczow 
ski, insp. O. P, w Trembowli; Żale, 
szczyki — Stanisław Stanisz. rolnik w 
Jakubówce; Zbaraż — Józef Iwaszkic 
wicz, kierownik szkoły w Zbarażu; 
Zborów — Aleksander Bobrowski w 
Konopnicy i Złoczów — inż. Emil We. 
kluk, w Bezbrudach.

W  województwie stanisławowskim na

Grupa bojków
w „Tygodniu

W  pierwszym dniu „Tygodnia Gór“, 
który odbędzie się bieżącego roku wu« 
roczej Wiśle, a więc dnia 15 sierpnia 
br. o godz. 19-tej, zespół Bojków z Do 
liny województwo stanisławowskie, 
wykona regionalne widowisko ludowe 
tzw. „Łatkaiue", to jest plecenie wień. 
ców w domu panny, młodej w przed, 
dzień jej ślubu. Obrzęd ten odbywa 
się w domu panny młodej, w chacie 
przybranej zielenią i kwiatami. Mło. 
de dziewczęta przy stole wiją wieniec. 
W  chacie obecny jest starosta weselny 
i muzyka. „Łatkanie" odbywa się przy

kwietniu r. 1936 na Węgrzech i w Au­
strii, wszędzie godnie reprezentując 
polską młodzież akademicką i zysku, 
jąc swoją pieśnią serca licznych rzesz 
słuchaczy.

Obecna wycieczka również wywrze 
należyte piętno, rozebrzmi echami na 
szpaltach pism zagranicznych i zapo. 
zna mało zorientowaną w naszych sto 
Sunkach północną Europę z naszymi 
technikami, poziomem artystycznym 
polskich chórów i kulturą muzyczną 
Polski w ogóle.

Jasne dążenia niezniszczalnych ple. 
śni naszych kompozytorów są owo. 
cem wielkiego zainteresowanie lwow­
skich techników tymi pieśniami, inten 
sywnej i konstruktywnej pracy w 
chórze oraz silnej żywotności i eks­
pansji technickich umysłów.

-  ZW. ZAWODOWY TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH zawiadamia, że lo* 
kal mieści się obeonie przy pl. Bernardyń, 
skim 2, II. p. Równocześnie wżys va się 
wszystkich kolegów do rejestrowania się w 
terminie od dnia 9—31 lipca br. w godz. od 
18—21 w poniedziałki, środy i piątki. Pó, 
źmiejsze zgłoszenia nie będą przyjmowane, 
dlatego uprasza się kolegów, by w interesie 
własnym zgłosili się w oznaczonym ter*
m - ' w y c ie c z k a  DO PARYŻA. Stówa* 
rzyszenie Polsko*Francuskie w Warszawie 
organizuje od 6 do 25 sierpnia wycieczkę 
propagandową do Paryża na wystawę jwia* 
iową, z powrotem z Havru do Gdyni — 
okrętem. Koszt wycieczki wynosi 350 zł. 
Zgłoszenia tylko do 15 bm. przyjmuje Se, 
kretariat, Warszawa, Al. Ujazdowskie 39.

-  yiCTOR MC LAGLEN JAKO „BRU. 
TAL". Najwybitniejszą postacią współcze, 
snej kinematografii amerykańskiej jest 
Vietór Mc. Laglen, laureat Akademii filmo, 
wej w Nowym Jorku. Gdzie zjawi się jest 
najsilniejszy, gdzie znajdzie się jest bohate, 
rem i wszędzie jest niezwalczony. Dwie 
piękne kobiety Binnie Barnes i Jean Di, 
xon, walczą o serce kochanego „brutala" 
Victora Mc. Laglena, grającego rolę silnego 
człowieka nie znającego żadnych skrupu, 
łów. Szum gorejącej lawy stali, rytm serc 
bijąeych zgodnym taktem wielkiego wy. 
siłku ,to muzyka ilustrująca niezwykle in. 
teresujący film reżyserii Johna Blysto. 
ne‘a p. t. „Brutal". Premiera filmu „Bru, 
tal" odbędzie się dziś w kinie „Ton" w 
pasażu Mikolascha.

-  GRAND HOTEL W POWIETRZU. 
Specjalne odznaczenie za najoryginalniej, 
szy scenariusz ostatniego roku otrzymał 
film „New York — San Francisco". Kryty* 
ka filmowa w Ameryce nazywa obraz ten 
„Grand Hotelem w powietrzu". Film ten 
jest istotnie niezwykły: garstka pasażerów, 
oraz dwaj dzielni piloci znajdują się pod 
terrorem bandyty, który gotów jest ząstrze.

powiaty: Dolina — Ludwik Gromko 
w Mtzuniu Starym; Horodenka — Sta-, 
nislaw Zielonka w Horodence; Kałusz 
--  inż. Kazimierz Gąsior w Kałuszu; 
Kołomyja — dr. Stefan Polio w Koło, 
myi; Nadworna — Józef Follprecht w 
Nadwornej; Rohatyn — inż. Włady­
sław Mazur w Rohatynie; Stanisła. 
wów — insp. Antoni Pikulski w Sta. 
nisławowie; Stryj — inż. Stanisław. 
Krzyżanowski w Lubieńcu; Śniatyn— 
Józef Jabczyński w Mikuliczynde; Tłu. 
masz — Leon Seidler w Tłumaczu 1 
Żydaczów — Zdzisław Rudzki wDro-

l howyżu.

weźm ie u d z iil
Gór" w Wisie
chóralnym śpiewie zebranych, przy 
czym starosta weselny „odprawia" ró« 
żne miejscowe „obrzędy" z tą uroczy, 
stością związane. Do widowiska tego 
przygotowuje się starannie grupa Boj­
ków, których ujrzymy w Wiśle w ma. 
lowniczych strojach, w tym ciekawym 
i mało znanym obrzędzie ludowym.

Nowy atak włamywaczy 
w  Brzuchowicach

(a) Pisaliśmy onegdaj, zgodnie zfak 
tycznym, stanem rzeczy, o atakach, 
prawdopodobnie lwowskich włamywa* 
czy na mieszkania letników w Brzu­
chowicach. Atak ten, poprowadzony 
przedwczorajszej nocy aż w pięciu miej 
scach, w obrębie ul. Ochronek, nie 
przyniósł sprawcom spodziewanego łu* 
pu, zostali bowiem we wszystkich wy. 
padkach spłoszeni i zbiegli bez śladu,'

Ruszyli tedy do nowego ataku wczo* 
rajszej nocy, dokonali bowiem włama* 
nia w willi „Elektorowiczówce", gdzie 
po północy jeden ze sprawców po wy* 
tłoczeniu szyby w oknie, dostał się do 
pokoju, w którym spały trzy osoby. 
Włamywacz, zachowując wielką ostro, 
żność, odsunął stół a następnie zabrał 
na szkodę szofera książeczkę oszczę. 
dn^ściową, opiewającą na 1.200 zł., gar 
derobę oraz rower. Sprawcy i w tym 
wypadku zbiegli bez śladu.

Wobec napływu w bieżącym roku 
bardzo znacznej ilości letników, stan 
posterunku w Brzuchowicach powinien 
być wydatnie wzmocniony. Komendant 
posterunku przebywa na kursie, a po­
zostali posterunkowi pełnią służbę 
dniem i nocą na olbrzymim obszarze 
swego rejonu, z powodu jednak fizycz. 
nej niemożliwości nie są w stanie rozto 
czyć nad Brzuchowicami takiei opieki, 
aby zapewnić bezpieczeństwo przyby, 
łym z miasta letnikom. Włamania z o* 
statnich dni powinny Komendę Powia­
tową P. P. skłonić do podjęcia ener» 
gicznej akcji w kierunku zlikwidowai- 
nia zagrażających letnikom szajek zło. 
dzięjskich.

j lić każdego, kto chciałby pozbawić go wol, 
. r.ości. Niewyzyskany dotąd temat pasażer* 
| skiej komunikacji lotniczej nastręczył reży, 

serowi Mitchell Leisenowi pola do rozwi. 
nięoia ciekawej akcji i pokazania interesu, 
jących typów psychologicznych. Podróż 
przedstawiona w filmie „Ne,w York — San 
Francisco" obfituje- w szereg niezwykłych 
przygód, nie wyłączając przymusowego lą* 
dowa-nia podczas burzy w nieznanej okoli, 
cy. Jest to film dla ludzi, lubiących obrazy 
sensacyjne, trzymające w napięciu a przy 
tym nie pozbawione momentów komioz. 
nych. W pełnym emocji filmie „New York 
— San Francisco" grają: Fred Macmurray, 
Joan Bennet, Ala-m Baxter, John Howard, 
Su Pitts i Bennie Bariett. Premiera tego ze 
wszech miar ciekawego filmu odbędzie się 
dziś w kinie „Atlantic",

DLA ARTRETYKOW 
Racjonalna kuracja ziołowa w połączę, 

niu z kąpielami w soli i  ługu ciechociń. 
skim może dać rezultaty lecznicze niewspól, 
miernie większe, niż zastosowanie tych ku, 
racji osobono. Ponieważ zioła „Choleki. 
naza" H. Niemojewskiego zarówno jak i 
sól ciechocińską można dostać w każdej 
aptece lub drogerii, przeto nawet nie wy. 
jeżdżając do uzdrowisk można przeprowa, 
dzić bardzo skuteczną kurację przeciw, 
artretyczną. — Indywidualne'uzupełnienia 
należy uzgodnić z lekarzem,
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STRAJK W  FABRYCE DROŻDŻY i 
ZAKOŃCZONY

(a) Od dwu tygodni trwający- trajk. 
okupacyjny robotników, zajętych we 
fabryce drożdży w  Lesienicach, zą* 
kończył się pertraktacjami kierownic-' 
twa fabryki oraz przedstawicieli straj­
kujących. Jak donosiliśmy strajk ten 
wybuchł na skutek wypowiedzenia 
dwom robotnicom fabrycznym, które 
do pracy nie wróciły, a wraz z nimi i 
pięciu innych robotników. To ostatnie 
zarządzenie miało być związane z rzez 
kornym spadkiem produkcji, chociaż 
ogólnie jest rzeczą znaną, że skartelj* 
zowana ta fabryka robi milionowe in­
teresy. Wczoraj rano robotnicy po* 
wrócili do normalnej pracy.

TECHNIK DROGOWY -  NIE-
SZCZEGÓLNYM  STRZELCEM
(a) Technik drogowy, Władysław 

Haidyk, podczas nieostrożnego ob» 
chodzenia się z bronią, postrzelił w 
nogę N-. Koczana (ul. Droga Lubień* 
ska, 10), który doznał pęknięcia ko* 
ści. Rannego chłopca Pogotowie prze­
wiozło do szpitala powszechnego.

NIEMIŁY INTRUZ W LWÓW. 
SKIEJ RADIOSTACJI

(a) Z  lipcęm weszliśmy w okres 
burz. W ciągu kilku dni ostatnich dwu 
krotnie burza przesunęła się nad mią* 
stem i najbliższą jego okolicą. Qśta* 
tnia burza, która przedwczoraj wśród 
ulewy nawiedziła. Lwów, pozostawiła 
po sobie ślady. Jednym z nich byl pio­
run, który po godz. 7*mej wieczorem 
uderzył w antenę radiostacji, powo­
dując w ten sposób chwilową przer* 
wę w audycjach. W  trzy godziny póź* 
niej, po usunięciu uszkodzenia, radio*-' 
stacja w całej pełni była już czynną.

WAŻNE PŁfl SŁOMIANYCH WDOWCÓW!

C h r z e ś c i j a ń s k a  j a d ł o d a j n i a

„ H A L K A "
po leca  tan io  w yk w in tn e  

ŚNIADANIA. OBIADY. KOLACJE 
L w ó w , P ie ka rska  1C, tel. 291-00

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
4»go do dnia 10 lipca, mają następujące 
apteki dyżury nocne:
1. Mr. H. Blądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. ]. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Goluchowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr. J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr.' W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza .50.
10. Mr. P. Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.

CHRZESCUANSKI PENSJONAT

„kasztelanka**
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 -  21

12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowcj „Sanitas", Zamarsty* 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30,
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1; 5.
19- Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 53. i
20. Mr. S. Wójtowicza, • Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ui. Żółkiewska 71-

-  ZMARLI WE LWOWIE. Maria Kryr 
sta 1- 31, Julia Zobolewicz I- 68,' Teklą” . 
Sawula 1. -23, Maria Wałków 1. 57, Alina 
Amorawićz' 1. 55, ' Władysław Łabuziński
1. 81, Balbina Lewicka 1. 69, Teofila Mazu* ■ 
lińska 1. 63, Marią Nowako.wa 1. 65,. Józef J 
Chumiak 1. 40, Czado Ferdynand 1. 70, Jan, 
Jakobschy I. 64, Anna Rychwa ł. 4, Józef.T 
Podwórny 1. 17, Dominik Pawłowski 1. 68, T  
Aleksander Krebs 1. 63, Amalia Bendel 1. :
50, Brandel Lacher 1. 70, Dawid Morgen 1- ‘
51, Klara Winter 1. 31, Amalia Gron 1. 66, : 
Jan Muller 1. 66, Karol Hamerski 1. 75, Pe* 
hgia Walów T. 37, Zofia Funt 1. 16, Paweł 
Fedyk 1. 29, Józefa Martyn 1. 31, Rozalia 
Pisker 1. 63, Stanisław Szmigielski I. 58, 
żiseig Bu.chwalter 1. 50, Berta Heller 1. 43, 
Zhaim Tabak 1. 65, Amalia Hmowicz 1. 38, I 
->-ia Zuzker 1. 9, Alfred Perlmuttęr 1. 51. i

Pia igy bedzie śpiewać w Polsce

Współpraca ; współżycie kulturalne 
polsko-rumuńskie oddawna iuż dość 
intensyne, obecnie, po zacieśnieniu wę 
złów, przyjaźni między oboma państwa* 
mi i narodami, zyskało jeszcze na sile. 
Przygotowuje się- też szereg imprez, po 
legających na wymianie najświetniej*

Tragiczny wypadek
w  p o d w o w s k ie j k u źn i

(a) W  dniu
wieczorem w kuźni w ' Sołónee pod 
Lwowem wydarzył się tragiczny wy* 
padek. Zajęty w tej kuźni pomocnik 
kowalski, Wasyl Kędzior w pewnym 
momencie wrzucił do ogniska rurę że­
lazną, w której znajdował - się'jakiś 
nabój. Momentalnie nastąpiła eksplo* 
zja wśród rozgłośnej - detonacji: Kę*

czorajszym późnym | dzior, trafiony odłamkiem żelaza w
..... j  5erce> 'zginął na miejscu. N a razie nie

zdołano ustalić, skąd wzięła się owa 
rura z nabojem w kuźni, zachodzi je* 
dnak podejrzenie, iż’ została tam pod­
rzuconą w zamiarze zbrodniczym. Na 
miejsce przybyli wywiadowcy, celem 
wdrożenia dochodzeń.

Miłość wszystko wybaczy
Stolica Danii znalazła -sobie w obec­

nym sezonie ogórkowym ż y w y • temat 
rozmów i komentarzy. Atmosferę ,.plo*. 
tek i domysłów wywołała około siebie 
młoda mężatka. nazwiskiem Joanna 
Lund, stała /mieszkanka Kopenhagi, 
będąca urzędniczką wielkiej firmy tran 
sportowej. Przed dwoma laty panna 
Joanna Lund - poślubiła biednego . stu* 
denta*malarza, który - oprócz serca i wier 
nej przyjaźni plastycznie odtwarzanej 
na płótnie, nic więcej nie mógł, ofiaro 
wać-swej bogdance.-Pani Móriś z do* 
mu Lund odznaczała się żywym tem­
peramentem, który predvstonował ją 
do zajęcia wybitnej roli w biurze trans 
portowym, gdzie zajmowała drugie za* 
raz po • dyrektorze stanowisko.-

Upały czerwcowe nie przeszkodziły 
pani Morls;• do i zajmowania .sie . ważny* 
mi sprawami‘.biurowymi,- a: jednocze­
śnie kierowania gospodarstwem domo* 
wym.. Mąż, wieczny. - student i rozma* 
rzony artysta; obserwując władczą na­
turę swej pani, ; podejrzewał w tym 
wszystkim niewierność: Pewnej soboty 
po południu- znalazł potwierdzenie 
swych przypuszczeń. Zauważył . bo­
wiem, że w. pobliskiej-kawiami, w- któ 
rej mieści! . się ąiutoniat telefoniczny, 
żona prowadziła • ożywioną rozmowę. 
Kiedy zbliżył się-do zamkniętejkabi* 
ny usłyszał tylko słowa „kochany" i

POSZUKIW ANIA ZA  DZIEW*
CŻYNĄ, -KTÓRA ZBIEGŁA DO 

- LWOWA
(a). W cńenycu b. r. ,ż. demu rodzi­

ców. w Jąsienięy . Ruskiej, pow- Ka* 
mionką Strumiłowa,--zbiegła w niezna* 
nym kierunku córka tamtejszego go* 
spodarza, Genowefa Biernacka. Ponie­
waż ślady, ucięczki młodej. dziewczy* 
ny prowadzą do Lwowa, przeto ojciec 
jej zwrócił się-, w- dniu wczorajszym do 
policji z prośbą o wdrożenie poszuki­
wań za zbiegłą,

szych sil. artystycznych,! polskich i ru­
muńskich.

-We.wrześniu i w październiku kilka 
największych miast polskich EOŚcić bę* 
,dzie na swoich, scenach i estradach ję* 
dna z najznakomitszych śpiewaczek- ru* 
muńskich, p. Pia Igy, primadonnę O 
pery Bukarszteńskiej. Chodzi tu o ar­
tystkę dużej miary, posiadającą obok 
wokalnych również wspaniałe warunki 
sceniczne i zewnętrzne. To też Pia Igy 
(całe jej nazwisko brzmi: Ieirosanu) 
potrafiła sobie szybko zdobyć poza 
rumuńskimi, szereg najsłynniejszych 
scen zagranicznych.' W  ciągu 5*ćiu lat 
swojej kariery odbyła 160 występów 
operowych i 150 koncertów we. wszyst* 
kich niemal krajach Europy.. Do naj* 
słynniejszych jej wykonań należą głó­
wne partie w „Madame Buterfly*' i 
w „Rigoletto".

Gnegdaj Pia Igy bawiła przez krótki 
czas we. Lwowie przejeżdżając przez. 
Polskę do Czechosłowacji, w. Towa* 
rzystwie swego męża i manąger‘a zara* 
zem, b. dyrektora Opery bukareszteń* 
śkiej,• .N. Vamaseśco. Ńa dłużej przy* 
jedzie do Polski po wakacjach. We 
Lwowie oglądać ją będziemy i słuchać 
w ostatnich dniach września

„najdroższy" pręeplął-ąne wesołym śmie 
cheni i dowcipami. Było mu iuż. tego 
z a . wiele. W  momencie kiedy usiłował 
wkroczyć do. kabiny został przemocą 
z niej wypchnięty, poczem pani Joanna 
prowadziła w dalszym ciągu wesoły 
dialog, trwający z górą 40 minut.

Nazajutrz . złożył student « artysta 
skargę sądową rozpatrzoną w  kilka 
dni potem przez sąd kopenhaski. Sę­
dzia nie, przychylił się do motywacji 
akademika, uważając, że każda mał­
żonka, ma swobodę porozumiewania 
się według własnej woli. Jednocześnie 
zalecił zawarcie zgody. Po wyroku o* 
głoszonym publicznie w sali sądowej 
przed wścibskimi sprawozdawcami 
prasowymi młodzi małżonkowie ucało 
wali się serdecznie, przyczym student 
obiecał kochać bez podejrzliwości, a 
pani Joanna przyrzekła małżonkowi 
ograniczyć rozmowy telefonicznie do... 
10 -minut.

J w / a i  »ł m S n B fs tu rz e
° Parę ciekawych cyfr z życia ryb. Świat 

ryb' liczy 120.000 gatunków, mięczaków 
60.000. Dorsz składa milion-jaj w ciągu 
roku, których' ilość zajmuje przestrzeń sisd, 
miu . metrów/ kwadratowych. W żołądku 
jednego śledzia znaleziono . 60.000 "malut* 
'►ich skorupiaków.

’ Policja węgierska udaremnia pobicie 
nowego rekordu. Jeden z -Węgrów, chcąc 
koniecznie stać się głośnym na cały, świat, 
postanowił pobić rekord,, przebywając bez 
przerwy w gorącym źródle w miejscowości 
kąpielowej Debrccin na Węgrzech. Cztery 
dni wzbudzał podziw setek ciekawych, o* 
glądaiących ten niezwykły wyczyn i kto 
wie, jak długo byłby jeszcze sterczał, gdy* 
by nie policja, która siłą wyciągnęła go 
ze źródła,

° Zmienia się śpiew ptaków w podmiej* 
skich okolicach. Wielu miłośników ptaków 
oraz badaczy ich życia zauważyło, że 
duża ilość ptaków, śpiewających w okrę* 
gach przemysłowych i miastach, nie śpię, 
w a tak pięknie i żywo, jak ptaki żyjące 
na wsi. Niemiecki uczony, profesor Chri* 
stoleit przeprowadził badania nad życiem 
ptaków w różnych okręgach Niemiec,_przy

Ze s r  O rn e g o  e k r a n u

„Zakochane kobiety”
(KINOTEATR „KOPERNIK*)

Czarująca i mądra historia trzech 
młodych i ładnych kobiet, z których 
każda wypiastowala sobie miłosne nu, 
rżenie, przyoblekała je w żywy kształt 
i cieszyła się jego bliskością, by w koń 
cu po rozczarowaniach, zawodach -j 
tragediach dobić do innego, cichego i 
spokojnego portu.

Film, na tle wielkiego miasta Buda* 
pesztu, na niewielkim kwadracie 
„wspólnego" pokoju daje przekrój ty. 
lu charakterów i spraw, że aż ciasno 
od nich w akcji i obrazach. Obok róż* 
norodńej charakterystyczności sylwe* 
tek kobiecych, występują również 
świetnie zróżnicowane i ucharaktery. 
zowane typy męskie. Ale przede, 
wszystkim królują tam kobiety: Lo* 
retta Young, Constance Bennet, Yanet 
Gaynor i Simone Simon.

A więc, mimo kanikuły, znalazł się 
film piękny i wartościowy. (w)

Gs-ożny pożar młyna
Stanisławów, 7. 7. (Tel wł.) W mly» 

nie wodnym, dzierżawionym przez 
Walentego Męka w  Podmanastyrzu, 
pow. Dolina, wybuchł w nocy pożar, 
który strawił cały młyn i dom mie* 
szkalny oraz dwa wagony mąki i zoo* 
Ża. Ogień przerzucił się następnie na 
sąsiedni dom mieszkalny i strawił go 
wraz z zabudowaniami na szkodę nie* 
jakiego Weinfelda. Łączne wyrządzo* 
ne pożarem szkody przekraczają 37 
tysięcy zł.

Usiłowano zabójstwo
Stanisławów, 7. 7. (Tel. wł.) Na dro* 

dze w Okrzesińcacb, pow. Rohatyn, 
niejaki Pantomej Martynów z Bouszo* . 
wa strzelił dwukrotnie z rewolweru do 
Jana Kicery z Okrzesiniec, raniąc go 
w nogę i łopatkę. Sprawca dokonał 
czynu za namową niejakiego Tadeusza 
Grabowskiego. Wieśniacy rozbroili 
Martynowa, który jednak zbiegi. Grą* 
bowskiego przytrzymano, zaś za Mar* 
tynowem wszczęto pościg. Rannego 
Kicerę przewieziono do szpitala w Sta* 
nislawowie.

Samobójstwo podejrzanego 
o zbrodnię

Stanisławów, 7. 7. (Tel. wł.) W  zwią* 
zku z zabójstwem na osobie Mozcsa 
Beinischa w Trójcy, pow*. Sniatyn, je* 
den z podejrzanych o dokonanie tego 
zabójstwa 19*letni Wasyl Budnyk' po< 
pełnił, w nocy samobójstwo, wieszając 
się w sadzie w Ilińcach na drzewie. 
Trzej inni podejrzani zbiegli i ukrywa* 
ją się w okolicznych lasach w powiecie 
kołomyjskim i kosowskim. Zarządzo* 
no za nimi pościg.

W  Stanisławowie popełnił samobój. 
stwo nżejaki Wojciech Domański, któ* 
ry  napił się kwasu karbolowego a prze 
wieziony do szpitala zmarł nazajutrz.

czym stwierdził, że śpiew ziemby w oktę- 
gach podmiejskich oraz w* okolicach fabry* 
cznych jest krótszy, matowy w tonach ‘ 
pospolity.

’ Państwa mrówek- Angielski uczony 
Charles Wilton ogłosił ciekawe spostrzeże* 
nia, jakich dokonał, obserwując w ciągu, 
20 lat życie czerwonych mrówek w lasa^ jj 
polach hrabstwa Hampsbair. Wilton nalit 
czyi na niewielkiej przestrzeni 7 mrówcza* 
nych państw, których mrówki należały 
tego samego gatunku i ściśle pilnówałń 
granic swego „państwa* 1*. Wilton próbował 
przenosić mrówki z jednego państwa <J°j 
drugiego: „przesiedleńcy" tracili odraz11, 
orientację', biegając niespokojnie w różae( 
strony, aż wreszcie miejscowe mrówki albo 
je zabijalr. albo wyrzucały poza obręK 
swego państwa. Charakterystyczne jest lsl* 
nienie między poszczególnymi państwa®! 
neutralnych pasów, na których spotykają, 
się mrówki różnych „narodowści", zachoń 
wuiąc się obojętnie względem siebie. . 
Wilton zaobserwował również, że niekwj' 
państwa mrówczane zakładają „kołowe ’ 
zazwyczaj dość daleko od metropolii", )eaT 
nak utrzymują z nią stałą łącznoH'
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-*%^ KRONIKA MAŁOPOLSKI
BBaeriuar teatrów i kino- 
" p teatrów:
nnSYSŁAW: Colosseura: „Czarny a.

J l" .  Grażyna: „Miasto Anatol'* 1, Pałace:

Goplana: „Promenada miło« 
indyjscy piechurzy" i  rewia.

“r'7'nRlKÓW. Casino: „Sztandar". 
nROHOBYCZ. Wanda. „Królowa ta.ń* 
.7 Sztuka: „Noce egipskie".

Wi’arOSŁAW. Dom żołnierza: „Ordynat 
Midwrowski1', Pałace; .Maria Stuart", So« 
H . Śmierć czyha.w dżungli .
^M IO N K A  SIRUMIŁOWA. Apollo:
Czarna perła .

' KOŁOMYJA, Mars: „Zabronione szczę3
. <jWiazda: „Pieśniarz Wiednia". 
LUBLIN. Apollo: „Jej Wysokość tań,

walca" i „Orzeł leci do Chin", Corso:
CRen Hur" i „Chiński słowik'*, Gwiazda: 
’ęvn marnotrawny" i .Śmiertelny skok'1, 
v.nns- „Wyprawa na Mango" i „Człowiek, 
^„w iedział", Rialto: „Demon złota" i 
Marzenia miłosne", Stylowy: „Lekarz 

nus-“ i „Księżniczka Czardasza".
PRZEMYŚL. Casino: „Będziesz zawsze 

moją", Olimpia: „Czarownica z Salem", 
KRA^AF RUSKA. C. S. S. G.: „Król ko.

biet". Sokół; „Potępienie". .
STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy. 

mal“ Ton: „Zapomniana symfonia", Ura» 
liia:,',Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 
Penny"-

"sTRYJ Apollo: „Oskarżona".
USTRZYKI DOLNE. Promień: ,.Sen no* 

cy letniej".

WALUTY
Belgi belg. 89.35 — 88.90, dolary ameryk.

529 _  529 1/2, dolary kanad. 528 -  525 1/2,. 
floreny hol. 291.52 — 289.80, franki franc. 
20.50 — 20.25, franki szwajc. 121.30 — 
120.50, funty ang. 26.27 *- 26.11, guldeny 
gd. 100.20 — 99.80, korony czeskie 18.20 — 
17.00, • korony duńskie 117.24 — 116.40, 
korony norweskie. 151.93 — 150.95, . korony, 
sźwedzkie 135.43 — 134.45, liry włoskie' 
25.00 — 21.60, marki fińskie 11.61 — 11.20, 
marki niem. 134.00 — 132.00, szylingi austr. 
99.20 -  98.50, ' Tcl Aviv 26.15 — 25.90, 
marki srebrne 143.00 — 141.00.

AKCJE
Bank Polski 100.00 — 100.25, Bank Han, 

'diowy w Warszawie 45.00, Cukier 29.75 — 
50.00, Węgiel 21.75 -  21.50, Lilpop 47.00, 
Ostrowiec 26.00, Starachowice 29.75 ■— 
50.00.

Iendencja mocniejsza.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 51.25 — 50-75 — 

50.88, 5 inwest. pierwsza emisja -65.25 serie 
$2.50, 3 inwest. druga emisja nienotowana, 
ł  premj. dolarowe 37.75, 4 końsolid. 54.00 
“  54.25 — .52.88 — 53.25 dwa ost. drobne.

DEWIZY
Belgia 89.15 -.8 9 .3 3  — 88.97, Berlin 

212.51 -  211.67, Gdańsk 100.20 -  99.80, 
Amsterdam 290.80 -  291.52 -  290.08, Ko, 
Ptnhaga 117.24 -  116.66, Londyn 26.20 — 
26.27 — 26.15, N. Jork czek 528 5/S —
529 7/8 -  527 3/8, N. Jork kabel 529 —
530 1/4 -  527 3/4. Oslo 131.95 -  131.27, 
“ ryż 20.45 -  20.55 — 20.35, Praga 18.42 -  
18.47 -  18.37, Sztokholm 135.10 -  135.43 
-  134.77, Zurych 121.00 -  121.30 -  120,70, 
Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan 27.98 — 
27.78, Helsinki 11.61 — 11.55, Montreal 
528 1/2 -  526, Tel Aviv 26.13 — 25.99.

Tendencja niejednolita.
„Londyn. 8. 7. N. Jork 495.45, Paryż 
Jż®T3, Praga 142 1/16, Mediolan 94.20, 
Belgia 29.42 3/4, Zurych 21.65 1/4. Amster*

901 7/16, Oslo 19.90, Kopenhaga 22.40, 
Sztokholm 19.39 1/2, Berlin 12.34 1/4.

Zurych, 8. 7. N. Jork 457 1/8, Londyn 
‘‘•fo 3/4, Paryż 16.89 1/2, Praga 15.24, Me* 
wohn 23.00, Belgia 73.55, Amsterdam 
‘40->2 1/2, Oslo 108.82, Kopenhaga 96.68, 
Sztokholm 111.65, Berlin 175.42 1/2.

Paryż, 8. 7. N. Jork 2586 1/2, Londyn
28.17, Mediolan 136.25, Belgia 435.50, Zu= 

tyc“ 592, Amsterdam 1422 1/2, Berlin 1057.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, dnia 8. 7. 1937 r.

cw 3 ę*ê ? ’e obroty w pszenicy, życie, 
wsie, jęczmieniu, mące j otrębach. Psze. 

,‘v ’’ 2yt0’. razowe podrożały. Poza 
i;e 4 VtUac'a kez. zmiany. Tendencja skłania 

? KU zwyżce, usposobienie spokojne. Ce* 
» loco wagon Lwów: pszenica jednol, 

irrl?'i 28. zbiór, czerw. 24.75—25, 
Kanol. biała 25.50-25.75, zbiór, biała 24.75 

żyto standart I. 23.75-24, II. 23.25- 
as ?c?ka pszcnna razowa do 0—95 pfć.
-28 t ’ ■?ł’tnia razowa 0 -9 5  Prc. 2“ "  

Inne '^sy niezmienione.

Szybka decyzja maszynisty
u ra to w a ła  2 pociągi

Ostatnio kronika kolejowa notuje 
wypadek szybkiej orientacji tnaszyni* 
sty oraz istnienia złego stanu hamul* 
ców automatycznych. Onegdaj w  go­
dzinach południowych pociąg towaro* 
w y zdążający ze Stanisławowa do Ko- 
łomyi miał się krzyżować na stacji Go 
dy—Turka z pociągiem towarowym 
jadącym z Kołomyi do Stanisławowa, 
W  Godach—-Turce pociąg ze Stanisła* 
wowa nie zatrzymał się jednak, lecz 
pojechał dalej, przecinając zwrotnice, 
ustawione automatycznie dla pociągu 
z Kołomyi.

Maszynista pociągu z  Kołomyi. do* 
jeżdżającego do Gody—Turka, za* 
uważywszy jadący na niego pociąg z 
G ody—Turka, momentalnie nadał swe 
mu pociągowi przeciwny kierunek bie 
gu. Dzięki temu uniknął zderzenia. Po* 
ciąg ze Stanisławowa zatrzymał się do 
piero na 189 km. (2 od Gody—Tur* 
ka). W ypadku w  ludziach nie było, 
podobno winę całą zwalono na zły 
stan hamulców automatycznych w  po­
ciągu ze Stanisławowa. Dziwnym, ze 
pociąg o takich hamulcach puszcza się 
w drogę!

UW AGA, ZŁODZIEJE W ,EUD* 
KACH" KĄPIELOWYCH. Jak się 
dowiadujemy, onegdajszego dnia w 
godzinach popołudniowych, nieznany 
sprawca skradł ze szatni kąpielowej o* 
bok młynówki w  Kołomyi. Frydery* 
kowi Baranowi zegarek ,.Doxa‘‘. Jak­
kolwiek podobne kradzieże w czasach

Z Jarosławia
TRAGICZNY WYPADEK, Cżąst* 

ka Kazimiera, córka Kazimierza i Zo­
fii, licząca 15 lat, a pochodząca z Ł3* 
pajówki, podćzas rwania wjśni spadła 
z drzewa z wysokości 2 metrów tak 
nieszczęśliwie, że nadziała się na że* 
lazny parkan i  po pół godzinie zmarła 
w strasznych męczarniach. (AB).

ZNO W U D W A  SAMOBÓJSTWA 
Dnia 5 b. m. popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się we własnej sto* 
dole w  miejscowości Święte Ładubiec 
Michał lat 54. Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne., — Kulis Ka* 
tarzyna z Medyni w pow, drohobyc- 
kitn, osadzona w  tutejszym areszcie 
miejskim, usiłowała odebrać sobie ży» 
cie, przez przecięcie żyletką żył u  le* 
wej ręki. Zaznaczyć należy, że niedo* 
szła somobójczyni żyletkę miała ukry­
tą pod podeszwą w buciku. Kuliszo* 
wą odstawiono do Szpitala powsze? 
cbnego. (AB)..

POŻAR. Onegdaj wybuchł pożar 
w zagrodzie Gawła. Stanisława w  Roz* 
wienicy. Ogień, który powstał od. nie* 
jdopałka papierosa, strawił doszczęt* 
nie dach w  domu mieszkalnym oraz 
stodołę. Szkoda wynósi około 500 zł. 
(AB).

OHYDNE MORDERSTWO. Dnia 
4 lipca b, r. o godz. 1710 zamordowa­
no w Jarosławiu przy .ul. Pruchnickiej 
obok dworca kolejowego Pawliszkę 
Jana, urodzonego w r. 1904 w  Jaro* 
sławiu. Sprawcy zadali swej ofierze 
sześć ciosów kołem, a następnie do­
bili Pawliszka kilkoma uderzeniami 
noża w serce i płuca,

Energiczne śledztwo doprowadziło 
do ujęcia krwawych zbirów, którzy 
w tak potworny sposób zamordowali 
swą ofiarę, nazwiska morderców: An* 
tom i Franciszek Łucowie, obydwaj z 
Jarosławia.

Z S i emir owa Zdroju
WIZYTA WICEM IN. PIESTRZYŃ­
SKIEGO. W  ubiegłą sobotę, przybył 
do Niemirowa * Zdroju, w drodze ha 
Zjazd Lekarzy i Przyrodników, wice-

i minister Opieki Społecznej, dr. Pie*

obecnych zdarzają się dość częsta, je* 
dnak opiekunowie szatni nie zawsze 
poczuwają się do obowiązku pełnej 
odpowiedzialności. Zupełnie więc u- 
zasadnione są zarzuty czynione stró* 
żom szatni za ich niedbalstwo w wy* 
pełnianiu zadania im powierzonego.

KRADZIEŻE, Między drobnymi 
kradzieżami dokonanymi w Kołomyi 
zwracamy uwagę na jedną, dokonaną 
dzięki niedbałości czy naiwności po* 
szkodowanego. Mianowicie • w ubie­
głym dniu notowano w Kołomyi kra* 
dzież ubrania wraz z gotówką z o- 
twartego pokoju u B. Salzmanna. Nic 
dziwnego, w  czasach obecnej nędzy 
otwarty pokój szczególną ponętę 
przedstawia dla złodzieja nawet „nie* 
zawódowegó"

WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Onegdaj miał miejsce następujący wy* 
padek samochodowy w gromadzie Sto 
pesatów na gościńcu Kołomyja—Ku* 
ty. Podczas odpoczynku w  rowie przy 
drożn3’m oddziału wojska maszerują­
cego z Pistynia do Kołomyi najechała 
na Strzelca, Piotra Clombę, autodoroi 
ka T. 70093, kierowana przez Jana Le* 
szynieckiego. Glomba lekko poturbo- 
wany natychmiast, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy przez miejscowego 
lekarza dr. Tkaczuka, tą samą autodo* 
rożką został odwieziony do Kołomyi. 
Dochodzenia w  tej sprawie prowadzi 
posterunek P. P. w Jabłonowie.

strzyński. P. Minister zwiedził szcze­
gółowo urządzenia lecznicze Zakładu, 
przyczyni zainteresował się specjalnie 
wykresami, wskazującymi stały roz­
rost Zdroju.

Ó godz. I5«fej opuścił p. Minister 
Niemirów udaiąc się do Lwowa.

BAL N A  DO CH Ó D  T. O. M. W 
sobotę, dnia 3 lipca odbył się w sa* 
lach zdrojowych bal zorganizowany 
przez miejscówy komitet z p. nacrel* 
ńikiem Haburą na czele na rzecz T. 
O, M. Bal ten zgromadził liczne grono 
gości, złożony z kuracjuszów, ofice­
rów i podchorążych pobliskiego poli­
gonu, oraz katolickiego obywatelstwa. 
.Ochocza zabawa trwała do rana,

FREKWENCJA, W edle księgi mel* 
dunkowej frekwencja kuracjuszów' w 
miesiącu czerwcu wzrosła, w  porów” 
naniu z tym samym miesiącem roku 
ubiegłego o 95 proc. Obecnie w pi er* 
wszych dniach lipca cyfra przyjazdów 
dziennych wynosi ponad 100 osób. 
•Sądzimy, że miesiąc lipiec wykaże co- 
najmniej ten sam wzrost.

Ze Stryja
(s) KLĘSKA POŻARÓW, One. 

gdaj-wybuchł pożar w  budynku Gar* 
tenbtrgów w Synowódzku Wyżnym, 
gdzie mieści się kolonia chłopców źy* 
dowskich, pod opieką Steifa Henryka 
ze Stryja.

Spalił się dach oraz częściowo ścia* 
ny, resztę uratowano tylko dzięki e»- 
nergiczne; akcji ratunkowej. Szkoda 
wynosi około 4.000 zł. W ypadku w lu« 
dziaćh, nie było.

— W  domu Sydoraka w  Chodowi* 
iąch wybuchł pożar, który zniszczył 
cały dom. Przyczyną była wadliwa 
budowa komina.

— W  Baliczach w  domu Parani Go* 
łębiowskiej wybuchł pożar, który stra 
wił stodołę, stajnię i dom. Przyczyną 
pożaru było to. że jeden z domowni* 
ków ’ udał się na siano i usnął z papie­
rosem; w ustach,

— N a skutek nieostrożnego obcho* 
dzenia się z ogniem, zajęła się trawa 
w  Rajłowie, przyczyni spaliło się oko­
ło 10 morgów łąki. Olbrzymie kłęby 
dymu zaalarmowały straże pożarne,

które jednak po przybyciu na miejsce 
ograniczyć się musialy do zlokalizo* 
wania ognia.

(s) ZNALEZIONO POCISK AR. 
M ATNI. N a polach w Lisówicach zna 
leziony został pocisk armatni, niewy* 
strzelony. Zawiadomione o  tym wła­
dze wojskowe wysłały na miejsce swe 
go pyrotechnika.

Cs) W YCIECZKA LEKARZY W 
MORSZYNIE. W dniu dzisiejszym 
przybyła do Morszyna wycieczka le* 
karzy z całej Polski, celem zwiedzenia 
uzdrowiska.

(s). UŻYCIE BRONI PALNEJ. W 
czasie obchodu swego rejonu zauwa* 
żył posterunkowy Bielicki z posterun­
ku Uhersko — 5 złodziei, którzy kra* 
dli deski i ładowali na furę. N a ,wi« 
dok jego, złodzieje zaczęli uciekać, a 
jeden z nich strzelił w  kierunku poste* 
runkowego, który odpowiedział strza* 
łami, jednak bez rezultatu. Złodzieje 
uciekli pozostawiając na miejscu furę 
z koniem oraz załadowany łup.

(s) BRACIA POBILI SIĘ. N a po* 
sterunku w Ławocznem zgłosił się Mi­
chał Nanyneć, że b ra t jego W asyl zła­
mał mu w czasie bójki rękę.

(s) AUTO NAJECHAŁO N A  KO. 
NIA. N a drodze ze Stryja do Turzy 
Wielkiej, auto prowadzone przez nie* 
ustalonej jeszcze nazwy szofera, 
najechało na młodego pasącego się 
konia, któremu złamało jedną nogę, 
tak, że musiano go dobić na miejscu 
Za nieostrożnym szoferem policja po* 
Szukuje.

Z R a d y m n a
N1EU2ASADNIONE SZYKANY. 

W  miasteczku Krakowcu k/Radvmna 
lekarz weterynarii A. Ajsel w osta* 
tnich czasach z niewiadomych powodów 
stale na każdym kroku szykanuje kup* 
cew tcątoli. 1. ch. . Działalność" ta wy- 
wołuie wielkie oburzenie w  miejsce* 
w y:h sfeiach kupieckich, które pra* 
gną. aby miarodajne czynniki roztoczy 
ły większą kontrolę nad działalnością 
p. Ajsela. Wskazanym byłoby, aby 
ten pa:, więcej dbał o sprawy związa­
ne ze sw<-:m zawodem, a mniej spraw 
powierza} do załatwienia swojemu po- 
mccr.ikewi jak np. Stefanowi Michało* 
wowi, kfóry kilkakrotnie po wzięciu 
łapówki wypuści) z rzeźni miejskiej 
świnie węgrewate. Fakt ten dla zdro* 
w,a konsumentów mięsa mógł mieć 
straszne następstwa. (Bru).

Z  DZIAŁALNOŚCI T. S. L. Za. 
rząd .mięjscow ego Kola T. S. L, w Ra­
dymnie jak tuż kilkakrotnie donosiliś­
m y, rozwija nader ożywioną działał* 
ność nie tylko w mieście, lecz także po 
okolicznych wsiach. Kolo T. S. L. w 
Radymnie prowadzi w  ośmiu miejsco* 
wościach czytelnie i biblioteki, które 
co pewien okres czasu zasilane są no* 
wytu; książkami. Ostatnio przygotowu 
ie wielką kampanię odczytową. W naj 
bliższym czasie szereg odpowiednich 
referentów jeździć będzie po wsiach, 
gdzie w  swoich przemówieniach poru* 
szą najaktualniejsze problemy życia 
gospodarczego i kulturalnego. (Bru).

SAMOBÓJSTWO OJCA 9-CIOR* 
G A  DZIECI. Onegdaj odebrał sobie 
życie przez powieszenie, wdowiec Mi* 
chał Ładubiec lat 52 ze Świętego. Po* 
zostawił 9 drobnych dzieci bez środ­
ków  do życia. Powodem samobójstwa 
była straszna nędza w  jakiej się znaj, 
dował. (Bru).

Z  ŻYCIA SOKOLEGO. Pol. Tow. 
Gimn. ..Sokół" w  Radymnie na polu 
sportowo - gimnastycznym rozwija o* 
żywioną działalność, grupując w 
swych szeregach nie tylko starszych, 
ale także i młodzież od lat 10, która 
odbywa regularnie ćwiczenia pod fa* 
chowym kierownictwem naczelnika 
dh Passajja Kazimierza. Oprócz gi­
mnastyki i ćwiczeń wolnych ostatnio 
uruchomiona została sekcja gier spor* 
towych. Młode drużyny siatkówki me* 
skiej i żeńskiej mające za sobą kilka 
poważnych zwycięstw na ogólnych
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zlotach sokolich, po dłuższej przerwie 
rozpoczęły na nowo systematyczne 
treningi. Na tym miejscu z pełnym 
uznaniem podkreślić należy bezintere­
sowną pracę naczelnika dh. Passaja K., 
który z poświęceniem wielkim pracu­
je nad krzewieniem kultury fizycznej. 
(Bru).

ZE SPORTU. Sekcja tenisowa uru- 
chomiona niedawno przez W . K. S. 
„Proporzec" dała możność szerokim 
rzeszom sportowców kultywowania 
tego pięknego sportu. Sekcja rozwija 
się wspaniale. Z  dnia na dzień przyby 
wają nowi członkowie, którzy inten* 
sywnie przygotowują się do trzecich 
rozgrywek o mistrzostwo miasta, któ* 
re w konkurencji miejscowej odbędą 
się z końcem bieżącego miesiąca. (Bru) 

Z Przemyśla,
PROCES O SPRZENIEWIERZĘ* 

NIE. W  tutjeszym Sądzie Okręgowym 
rozpisaną została na dzień 19, 20 i 21 
sierpnia b. r. rozprawa główna prze* 
Ciw Wincentemu Zagórskiemu lustra* 
torowi tutejszego Wydziału powiato* 
wego i sołtysom: Janowi Peleńczuko- 
wi i Mikołajowi Hołowidówi o przy­
właszczenie sobie większych kwot pie 
niężnych, złożonych przez różne gro* 
mady na książeczki oszczędnościowe, 
zdeponowane w P. K. O. Do której 
przewodniczy s. o. o. Charłampowicz, 
powalano na razie około 30 świad­
ków. Obrony oskarżonego Zagórskie” 
go podjął się adw. Kropiński.

NAPAD N A  POSTERUNKOWE” 
GO. Onegdaj o godz. 23 wieczorem 
posterunkowy Mazur w Medyce pa-

trolując w gromadzie Medyka, w  cza­
sie gdy interweniował w stosunku do 
awanturujących się w nocy osobni* 
ków, został w ciemności zaatakowany 
przez nieznanego osobnika i uderzony 
twardym narzędziem w głowę. Gdy 
osobnik ów gotował się do ponowne* 
go ciosu post. Mazur użył broni i zra* 
nil owego osobnika w płuco. Jak się 
okazało był nim wielokrotnie karany 
złodziej Kuciel Władysław.

UMYSŁOWO CHORY PODPA* 
ŁĄCZEM. Prokop Jan Jałaśnik, umy­
słowo chory z zemsty, że nie otrzymał 
wsparcia od Iwana Brandebury, pod­
palił jego zabudowanie. Do podpale* 
nia przyznał się i opisał sposób pod* 
palenia, poczym oświadczył, że o ile 
pozostanie nadal na wolności będzie 
podpalał w dalszym ciągu. Wobec 
czego został przekazany , prokuraturze 
przemyskiej.

OSKARŻENI Z ART. 262 § K. K.
Posterunkowy policji w  Niżankowi* 
cach doniósł, że dnia 23 kwietnia 1937 
przód. Poczuł, odebrał od Stefanii 
Sieczka z Kupietycz kwotę 1060 doi. 
amer., które to dolary dnia 14 marca 
b. r. odnaleźli: 12*letni Jan Sieczka i 
10-letni Stefan Bolak. Pieniądze 
chłopcy oddali Józefowi i Stefanowi 
Sieczkom, którzy ukrylj je nie zgłasza­
jąc o ich znalezieniu. Obecnie prze* 
Ciw wymienionym sporządzono akt 
oskarżenia z art. 262 § 3 K, K.

IN F O R M A T O R
taniego Źródła zakupu

M e b l e
s ta le  n a  sk ła d z ie  — p o leca  sto larn ia

E p  7 i o ! m c k a  Lwdw< K o łłę ta ia  s r r .  f c l c i l l l i n l ,  W podwórzu 2130
T o w a r  s o l id n y .  — C e n y  n is K ie .

W s z e l k i e  farby, lakiery, 
pokosty, szczotki, pendzle, 
te r , karbolfneum , cement, 
gips, papę dachow ą b r b h m

ku p u jem y  najtaniej u

JAKA SUDHOFFA
L w ów , R ynek 38 — A kadem icka 8

Nie wyiziitaitie swoich Dieniedzy
kupując' tandetę sklepową, szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i  ta» 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i  urządzenia ku« 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

SILNA ARMIA TO GW ARANCJA 
ZASIL F. O. N.

PIĄTEK, DNIA 9 LIPCA 1937 R. 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstiią

zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzy- 
ka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 (LW) Ippo- 
litow-Iwanow: Suita kaukaska . (płyty),
12.20 (LW) Komunikat Izby Rolniczej, 
12.25 Koncert chóru „Kasyno", 13.55 (LW) 
Muzyka lekka z płyt. W przerwie o godz. 
14.03—14.05 pogadanka Zw. K. K. O. (dla 
Pań domu), 14.35 (LW) „Trochę pieśni 
trochę słowa": pogadanka Olgi Wróblew* 
skiej*Ustupskiej pt. „Zepsute imieniny", 
recytacje oraz płyty wybrane przez dzieci, 
14.55 (LW) Giełda, 15.00 (LW) Polska mu­
zyka wokalna (płyty) 15.35 (LW) Wia­
domości bieżące, 15.45 Wiadomości gospo­
darcze, 16.00 (LW) Rozmowa z  chorymi ks. 
kap. Michała Rękasa, 16.15 Koncert orkie­
stry mandolinistów, 16.45 Reportaż Roma­
na Zrębowicza z Wystawy Paryskiej, 17.00 
Koncert orkiestry Filharmonii Warszaw* 
skiej, 17.50 „Rozmaryn" — pogadanka,- 
18.00 (LW) Informator turystyczny, 18.05 
(LW) Z muzyki francuskiej (płyty), 18.30 
(LW) „O potrzebie przemysłu domowe­
go", 18.40 (LW) Program na jutro, 18.45 
Wiadomości sportowe, 18.50 Pogadanka ak­
tualna, 19.00 (LW) Ryszard Strauss (pły* 
ty), 19.20 Recital śpiewaczy Eedo Karri* 
soo — tenor, 19.50 (LW) Komunikat spor­
towy, 20.00 „Z fali na falę", 20.45 Dzien­
nik wieczorny, 20.55 Pogadanka aktual­
na, 21.00 Koncert orkiestry Marynarki Wo< 
jennej, 21.45 „Lublin"1 — poemat Józefa 
Czechowicza, 22.00 Koncert solistów, 22.50 
Ostatnie wiadomości dzienniki wieczorne­
go: Przegląd prasy i Wiadomości mete­
orologiczne, 23.00 (LW) Soliści jazzowi 
(płyty), 23.15 Muzyka taneczna, 24.00 (LW) 
Koncert w  wykonaniu orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.30 Droitwich. Melodie filmowe (tr. z 

Ameryki).
20.30 Paris PTT. Koncert symfoniczny 

z V ichy.
21.00 Londyn Reg. „Sinobrody", opera 

kom. Offenbacha.
21.00 Radio Paris. Koncert laureatów 

Konserwatorium. •
21.15 Sztutgart. Koncert na skrz. i otk. 

d»dur Beethovena.
21.40 Mediolan. Współczesna muzyka ame­

rykańska.
21.50 Budapeszt. Koncert ork. operowej. 
23.00 Radio Paris. Koncert nocny.

( o g ł o s z e n ia ]
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ordynu je  w  chorobach zębów  I ja m y  ustnej 
P racow n ia  R en tgen o log iczn a , D en tystyczn oT ech n iczn a  

Lw ów , ul. Akadem icka 26. —  Telefon 211-21

W tej rubryce zamiMłcJ
ogłoszenia po 5 gr. t ,  u “ 5 
kupieckie i  handlowe n0 u 

groszy. * «

KUPIĘ
gospodarstwo 3Omorg6w 
jednym kawałku z budJ 
kami przy stacji kolejow? Listy do Admin. „3oJ ®e- 
Sów"- 6737

M IESZKANIA N A U K A S P R Z E D A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe w nowej 
kamienicy do wynajęcia. — 
Kadecka 11 a. — Dozorca 
wskaże. 6752

TRZYPOKOJOWE, 
czteropokojowe, frontowe, 
słoneczne, pełnokomfortowe 
do wynajęcia. — Wiśniowiec- 
kich 1. 6749

EMERYT-WDOWIEC 
poszukuje w okolicy śród­
mieścia pokoju z osobnym 
wchodem przy rodzinie. — 
Zgłoszenia pod „Dyrektor" 
do Administracji. 6751

TRZYPOKOJOWE 
frontowe, południowe, pełno­
komfortowe, balkonowe do 
wynajęcia. Grunwaldzka 12.

6748
4 POKOJE

komfort, Kurkowa 55. O- 
glądać 12—2. 6725

OSOBNY POKOJ 
umeblowany, gaz, wolny od 
zaraz. Skrzyńskiego 8, — 
gospodarz 6742

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, kom­
fort. Źyrzyńska 37. Oglądać 
16-30-1730. 6743

D W A  POKOJE 
i kuchnia, komfort, dam'za 
procent pożyczki 2.000 zł., 
z zabezpieczeniem hipote­
cznym. ' Listy „Śródmie­
ście" do Administr. 6735

POKÓJ
kuchnia, łazienka, 
Kurkowa 55.

II. p„ 
6726

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje, kuchnia, z peł­
nym komfortem. Wojcie­
cha 16B. Dozorca wskaże.

6738
DWUPOKOJOWE, 

jednopokojowe, kuchnia, 
pełnokomfortowe, słonecz­
ne' do wynajęcia. Wiado­
mość 225*77. 6731

CZTERY
duże pokoje, komfort, par­
ter do wynajęcia. Koperni­
ka 42a. 6724

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, kom­
fort, Zyrzyńska 37. Oglądać 
16.30-17,30. 6678

ORLĄT 21, ŁYCZAKÓW 
2 pokoje, kuchnia, pełny 
kom fort, balkon, od zaraz.

6711

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie pełnokomforto­
we do wynajęcia. Chmielów 
skiego 9, II piętro. 6663

Daj grosz na T. S. L.

RUTYNOWANI 
pedagogowie przygotowują 
pod gwarancją do egzami­
nów wstępnych kl. I—IV 
nowego i 6 kl. starego ty­
pu. Zgłoszenia do Adm. 
„Pewność". 6736

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
5 ubikacji 110 m2, róg Ły­
czakowskiej, Antoniego 1 — 
do wynajęcia. 6745

SKLEP
do wynajęcia. Plac Akade­
micki 3. 6746

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z 
mieszczamy po 3 grosze :

3
W tej rubryce zanueszcza 
ogłoszenia po 5 gr. za sic 
kupieckie i handlowe p0 

groszy.

INTELIGENTNA 
panienka poszukuje posa- i 
dy do dwojga osób katoli­
ków, chętnie wyjedzie. — 
„Maria". 6733

KUCHARZ
z większych dotpów poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 
Admin. „Pierwszorzędny'".

ł&OLNE P K S  ADY

SŁUŻĄCA
Polka, młoda z gotowaniem 
(mała rodzina) potrzebna 
od 15 lipca. Zgłoszenia do 
Administr. Dziennika pod 
„Skromne wymagania".

NARZUTY
Obicia meblowe. Naitań.,, 
Skład Freilich, Sykstus^

SPRZEDAM
willę murowaną, piętrową 
komfort, 20 tysięcy, hipô  
teka długoterminowa. Li, 
Sty „Piękna okolica". 6752

SPRZEDAM
dom murowany 5 ubikacji 
w Zimnej Wodzie. — Wiado- 
mość: Lwów. Jasna 27, go. 
spodarz. 6747

KUFRY SZAFKOWE
walizy, worki na pościel, 
pudła na kapelusze i ko’ 
nierze, paski bagażowe p. 
cenach najniższych poleca

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. E A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok firny 

„Salamandra'!

1 R 0  i  N E 1

STROI,
naprawi a fortepiany tanio.
Fuchs, Romanowicza 22,
Telefon 252=46. 6749

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odejy- 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, teł. 259-17. 616

Komunikat
M in isterstw o  Skarbu (P ań stw o w y Urząd 

K ontro li U bezpieczeń) podaje do wiadomości, 
że Pierwsze Powszechne Towarzystwo Ubezpieczeń 
od wypadków i szkód w Wiedniu, Generalna Re­
prezentacja we Lwowie, ul. Kopernika 3, działa* 
jące na obszarze b. zaboru austriackiego, zaprze• 
s ta ło  w yko n yw an ia  dzia ła lności w  Polsce,

Osoby, których należności z umów ubezpieczeni 
nie zostały dotąd uregulowane —  winny zawiadomić 
o tym  Ministerstwo do dnia 1 września 1937 r. ź

K T O !
pragnie zakupić K O S M E T Y K I  najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a jn iż s z y c h

w Perfumerii S. FEDERA
Lw ów , Sykstuska 7. —  Filia  Kopernika isa

Uwaga na Firmę: S . F E D E R ! ! !
Powołujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 

piękny upominek. 1878

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
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